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P B E O T M B B A T A miejscowa i odbiera 
alem numerów w administracji „Echa' 
^ * . 10 gr. Odnoszenie do domów 40 gt 

- ' - 1938 r. prenumerat i 

norarlum uważnna aa za bezptatń> 
Rekoptaów zarówno użytych Jak 1 od­

rzuconych redakcja nia zwraca. 

Rok XI. Nr. 200. a Łódź. sobota 20 lipca 1935 i 

CEN Y O G Ł O S Z E Ń . 
c-rzad takatem Ł. j . l-aza strona 40 ki. 
_4 w. m-m 1 tam. str. 6 tam. w tetóci-. 
to gT» nekrologi 'ii gr„ zwycz. io gx. 
itrona 10 łamów, drobne 12 gr . za wy 
-aa. dla poszukujących pracy 10 gi. 

najmniejsza ogłoszenie L20 gr_ dik 
-ezrobot. 1 zŁ Ogłoszenia dwukolorowt 
s 60 proc. drożej : ogłoszenia zagranicz­
na I trójkolorowa o 100 proc. drożej, 
ogłoszenia adwokatów ryczałtem 3S z l -

Ceoy ogłoszeń niedzielnych sa « 
25 procent droższe. 

Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracja nia odpowiada. P. K. O 

Nr. $8009. 
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O GODZINIE 3-ej NAD RANEM 

KRWAWE ZAJŚCIE W KABARECIE „TABARIN" 
Pijany gość zastrzelił odźwiernego. 

Ofiara awantury zmarła w karetce pogotowia. 
Łódź. 20. 7. — Ubiegłej nocy, lokal re 

jNauracji-kabaretii „Tabarin". przy ulicy 
Wjlitowlcza był terenem niezwykłej 
* w ai i t U ry zakończone] zabójstwem od­
źwiernego wymienionego lokalu — 

30-letniego Stefana Osieckiego, 
^mieszkałejjo przy ul. Zachodnie] 1S. 

Według zebranych przez nas Mor" 
^ c y ] przebieg zabójstwa w nocnym ło 
*8lu rozrywkowym był następujący: 

Około godz. 2 w nocy do ..Tabarinif 
^eszio dwóch młodych, eleganckich 
"•CZczyzn, którzy zajęli stolik pośrodku 
^ 1 ' . tuż przy parkiecie do tańca. 

W godzinę później, po sutej kolacyj-
c« obaj goście zaczęli sic zachowywać 
?°Vt hałaśliwie. Obaj pijani mężczyźni 
"oczell grozić rewolwerami służbie. Mó 
rJ zwracała im uwagę na netaktowne za 
c | ,owanic sic. Chcąc uniknąć ewentualne 
*° Incydentu dzierżawca lokalu zwrócił 
8'e do Jednego z owych mężczyzn 1 wy 
^ e d ł z nim na chwile do garderoby. W 
fjwlle późnie] feden z kelnerów popro--
''I drugiego mężczyznę siedzącego |e&« 
*** Przy stoliku. 

by pofatygował sic do kolegi. 
Był to Jedynie zręczny manewr ze 

s , r °ny służby „Tabarlnu". Kiedy bo­
giem | drugi mężczyzna znalazł sie w 
Garderobie służba w sposób niezbyt grze 
w n y wezwała obn gości do natychnra-
*t°Wego uregulowania rachunku I bez­
względnego opuszczenia lokalu. Kiedy 

obaj goście usiłowali mimo wszystko 
wejść ponownie na sale odźwierny i k i l ' 
ku pikolaków zatarasoyyało wejście. 

Wówczas Jeden z mężczyzn wydobył 
rewolwer. W tym momencie do garde­
roby „Tabarlnu" wszedł policjant, któ 
rego zaalarmowały odgłosy głośno] 
sprzeczki. 

Widząc rewolwer w rękach" pijanego 
mężczyzny policjant ruchem zdecydo­
wanie szybkim podbiegł do nieznajome 
go I nagłem wykręceniem rękf wyrwał 
mu broń. 

W tejże jednak chwili stała się rzecz 
nieoczekiwana. Drugi z mężczyzn ru­
chem błyskawicznym wydobył rewol­
wer i oddał kilka strzałów w kierunku 
biorącego udział w wyproszeniu obu 
gości odźwiernego. Osieckiego. 

Ranny dwukrotnie odźwierny resztka 
mi sił wbiegł na salę, gdzie jednak u-
padł brocząc obficie krwią. 
. Na sali powstała zrozumiała konster 
nacja. Orkiestra przerwała swoie pro­
dukcje, a goście lokalu z pośpiechem o 
puszczali stoliki. 

Do rannego zawezwano miejskie p > 
gotowie ratunkowe. Przybyły w chwNe 
później lekarz dy/tarny dr. Plechowicz 
stwierdził stan beznadziejny Osieckiego 
wskutek dwu ran postrzałowych, klat­
ki piersiowej w okolicy serca I watro 
by. Po zatamowaniu k rwi odźwiernego 

karetka pogotowia starano sie prze-
yyłeźć do szpitala. W drodze Jednak 
Osiecki zmarł, wobec czego karetka po 
gotowia skierowała się na ulicę Lako 
wa, gdzie zwłok] zabitego odźwiernego 
umieszczone zostały w prosektorium 
miejskie ni. 

Obu sprawców awantury zakończo­
nej zabójstwem zatrzymano 1 zaalartiio 

wano komisariat policji. Przybyli poli­
cjanci obu mężczyzn rozbroil i 

Sprawcami okazali się 
łodzianie bracia KozaL 

z których jeden przebywa czasowo w 
Kaliszu, a drugi w Kutnie. 

Obai zostali osadzeni w areszcie do 
dyspozycji władz sadowych, 

- . — o o — • > i . 

Część robotników opuściła mury 
fabryki „Gentleman"? 

Marta Hanau 

ongiś właścicielka „Gazette du Franc" 
znana z kroniki skandalów finasowych, 
marła wczoraj w więzieniu yv Fresnes 

gdzie odsiadywała karę z wyroku sqJu. 
Marta Hanau dn. 14 lipca usiłowała po 
pełnić samobójstwo przez zażycie we-

ronaTu. 

Księgarze żydowscy 
B Ę D Ą M O G L I W Y D A W A Ć J E D Y N I E D Z I E Ł A A U T O R Ó W Ż Y D Ó W . • • 

BERLIN 20.7 Jak słychać, w najbliższej 
toysztoiH ma być zorganizowania akcja, 
'•'eni uszczuplenia interesliw żydowskich 
* dziedzinie księgarstwa. Księgarzom I wy 
'•wcom aryjskiego pochodzenia zabronio-
"* ma być współpraca z księgarza.ni 1 wy 

B r a t z a s t r z e l i ł 
Tragiczna zabawa z 

dawcami 
pochodzenia nJearyjskiego. 

Księgarze żydowscy będą mogli wyda­
wać i sprzedawać jedynie dzieła autorów 
żydów. 

siostrę. 
bronią. 

k Brześć nad Bugiem 20.7. (od wł. kor.) 
^azimierz Orzeł, leśniczy z Paszucklej 
"udy, pow. brzeskiego, przyjechał 
* r az z Ireną Dackiewlczową do Kamień 
C a Litewskiego po zakupy. 

Furmankę zatrzymali w podwórzu i 
^niczy, udając się do miasta, oddał 
^*ckieyvłczoweJ rewolwer na przecho­
WANIE. Dackiewiczowa zawinęła rewol 
*er w chustkę i położyła na woz!e. Na 

kowski. 

Dolar 5.24 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

°-26, w płaceniu 5 24; d°lar złoty w żądaniu 
9 - l 0 , w płaceniu 9.05; funt angielski w żą­
daniu 26.10, w płaceniu 26.00; rubel złoty 
* żądaniu 4.72, w płaceniu 4.70; marka nie­
c k a w żądani 1.80, w płaceniu 1.79. 
* a 100 fr. franc. 35 00, w płaceniu 34-90. 
' a ? , k Pofski w godzinach porannych k u P ° " 
•vał dolary po 5.24 i 5-23, funty angielskie 
*> 25.99. 

stępnie rewolwer został przeniesiony 
do mieszkania Salomonowicza. W mo 
mencie kiedy nikogo ze starszych nie 
było w mieszkaniu, 15-letni Jan Salomo 
nowlcz znalazł rewolwer i 

zaczął go oglądać. 
W tef same] chwili weszła do miesz­

kania Jego siostra Marja. Chłopiec 
chciał ukryć rewolwer, chowając go je 
dnak do kieszeni, spowodował wystrzał 
Uóry ugodziwszy dziewczynę w głowę 
spowodował jej natychmiastowa śmierć. 

-:o:-

ŁóDŹ 20.7 W ciągu dnia dzisiejszego 
w dalszym ciągu trwać będą pertraktacje 
porozumiewawcze w sprawie wynikłego 
strajku włoskiego w firmie Gentleman. 

Ponieważ kwestja unieruchomienia fa­
bryki jest przesądzona ze względu na brak 
środków obrotowych, przeto zdecydowana 
ma być tylko kwestja ustaleria czasokresu 

na jaki ma być fabryka unieruchomiona. 
Interwencja inspektoratu zmierza do te­

go, aby czasokres unieruchomienia był jak 
najkrótszy, jak r.as informuje inspektor pra 
cy Kakowski część robotników opuściła mu 
ry fabryki. W obrębie fabryki pozostaje 
według inspekcji pracy ponad 200 robotni-
Mów. 

SKAUCI! 

morbj? 

J Ę K I W T R U M N I E 

wyw?ła*y panikę na cmentarzu 
° ' Ł , b " r z - r a t o w a ł * y c l e ^ b l i l t WILNO, 20. 7. — W osadzie źyszki, gm. 
jażwińskiej, wydarzył się niezwykły wypa­
dek, który omal nie pociągnął tragicznego 
następstwa. 

Od kilku dni zapadła w letarg 34-letnia 
Stefanja Tcrenkowa, która po zbadaniu przez 
miejscowego felczera, 

- miała być pochowana. 

Sporządzono trumnę, sprowadzono duchow­
nego prawosławnego 1 z domu żaioby wy­
ruszył kondukt na pobliski cmentarz, gdzie 
jednak okazało się, że grób nie był jeszcze 

wykopany. Grabarz bowiem nie wykopał go... 

spowodu upicia się. 

Rodzina wskutek tego przystąpiła do ko. 
panią grobu i w czasie tego z trumny dary 
się słyszeć jęki. 

Wśród uczestników pogrzebu powstała 
panika, kilka kobiet zemdlało, a wiele osób 
rzuciło sic do ucieczki, jedynie duchowny na­
kazał'natychmiast otworzyć trumnę i ku 2du 
mieniu obecnych rzekoma zmarła leżała z 
otwartemi oczami, ciężko dysząc. 

W ten sposób, dzięki — skłonnościom 

sic* jutro w odcinku. 

P O 7 Z Ł O T Y C H D Z I E N N I E . . . 

204 OSOBY ZOSTANĄ ZAANGAŻOWANE 
do sporządzenia ogólnego spisu wyborców w Łodzi. 

Łódź, 20. 7. — Miejski referat wy­
borczy kończy w bieżącym tygodniu 
przyjmowanie spisów mieszkańców po­
szczególnych domóyy łódzkich. Po skon 
(rolowaniu uprawnionych do głosowa" 
nia. prowadzona Jest już segregacja wy­
borców według poszczególnych obwo­
dów, kfórych Łódź liczy 2C4. 

Do środy przyszłego tygodnia praca 

ta zostanie iuż ukończona, s» w czwartek 
referat wyborczy przystąpi do sporzą­
dzania oficjalnych spisów w trzech 
egzemplarzach. Spisy 'e beda przediożo 
ne ekregoyyei komisji wyborczej. 

Do dotychczMoyyych prac spisoyvych 
^agstrat zarngpżowfił 
około 20 tymc-f.soyyysh pracoyvnikóyv. 
rekrutujących sTe z bezrobotnych praco 

wrikóyy umysłowych. 
Pracują oni 7 godzin dziennie przy 

dopełnieniu pewnej określone] normy 
pracy. Zarabiają 7 zł. dziennie. 

Do sporządzenia ogólnego spisu wy 
borcóyy ziirngcżowanych zostan'e 204 
osoby k-óre pobierać beda również 7 zł. 
' *^i:n?2. 

Prcca ich potrwa około 10 dni. 

grabarza do kieliszka nie doszło do tragicz­
nego wypadku pochowania żywej 

SAMBOR, 20. 7. — Niezwykły wypadek 
pogrzebania w letargu zaszedł w odległej 
o kilka kilometrów od Sambora wiosce Czu-
kwi. Po kilkudniowej chorobie zmarł tam 
miejscowy gospodarz Michał Serafin, 

liczący 70 lat. 
W trzy dni później odbył się pogrzeb na miej 
scowy cmentarz, W kilka godzin po zasypa­
niu grobu usłyszeli znajdujący się przypad­
kiem na cmentarzu ludzie jakieś szmery w 
grobie. Szmery te usiyszat również przywo­
łany przez nich grabarz. Po otrzymaniu od 
proboszcza pozwolenia otwarto grób i wy­
ciągnięto trumnę, w której górna, znajdująca 
się na wysokości twarzy 

deszczułka była wybita. 
Serafin po obudzeniu się z letargu usiłował 
prawdopodobnie wydostać się z trumny, ale 
spowodu braku powietrza udusił się. 

Wypadek ten wywołał w całej okolicy 
wielkie wrażenie. 

— o 

Tylko komuniści. 
Wczorajsze demonstracje w Paryżu 

Paryż, 20.7. Agencja Hava$a donosi: 
większość dzienników uważa, iż na 
wczorajszej manifestacji brało udział 
więcej ciekawych 

niż. manifestantów 
wśród których było więcej komunistów 
niż prawdziwych funkcjonariuszy. 

Prefektura policji ocenia liczbę mani­
festantów na 12 tysięcy. 

„Echo de iParls" styyierdza. że za pre 
mjerem Lavalem stoi olbrzymia więk­
szość kraju. Jest on panem sytuacji. Ma 
nifestacla posiadała charakter 

wybitnie komunistyczny. 
:o: 

Czy ?esteśi członkiem 

1 
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Publiczna skrucha apostaty 
Spowiedź członka związku myślicieli. 

Wiedeń, 20. 7. — Przed pięciu mniej 
więcej latv głośny byl w kilku krajach 
środkowej t"uroDV ksiądz apostata 
Krenn. pochodzący z Dolnej Austrji. W y 
stonował on wówczas jako członek 
związku wolnomyślicieli i na zebraniach 
w Austrji. Szwajcarii i Czechosłowacji 
atakował gwałtownie 

kościół katolicki i duchowieństwo. 
Oczywiście w kołach bczbożniczych po 
zvskał sobie nazv/e ..bohatera" występu 
jacego nieustraszenie przeciwko obsku­

rantyzmowi katolickiemu. 
.Tymczasem przed dwoma laty nie­

szczęśliwy apostata powrócił do kościo 
ła. Głęboko skruszony postanowił za­
dośćuczynić krzywdom, jakie wyrządził 
w czasie swej działalności wśród wolno 
myślicieli. Niedawno przybył na wielki 
wiec robotniczy w Wiedniu i wygłosił 
przemówienie, które było niejako spo­
wiedzią publiczna z grzechów i wykro­
czeń popełnionych w stosunku do koś­
cioła. 

Trup 17-ietniei dziewczyny w studni. 
Zagadkowy wypadek pod Wieluniem. 

W I E L U Ń 20.7 .Władze bezpieczeństwa 
zaalarmowane zostały tajemniczym wypad­
kiem we wsi Juczajki w zagrodzie Anczyka 
Pocha znaleziono w studni trupai młodej 
dziewczyny. 

Po wydobyciu denatki >• studni na pod 
stawie znalezionego przy mej wyciągu z 
ksiąg ludności ustalono nazwisko dziewczy 
ny, którą okazała sie 

P&araka Antonina tai 17, 
zam. we wsi Zbęk gm. Mokrsko. 
. Jak ustaliło* przeprowadzone dochodze­

nie Pi larska przenocowała u Anczyków k tó 
rzy rano ze zdziwieniem stwierdzi l i , że ich 
gość znikł pozostawiając swoje rzeczy. W 
kilkai godzin dopiero później Anczykowa 
czerpiąc wódę ze studni dokonała straszne 
go odkrycia o którem natychmiast zawiado 
miono policję. 

Czy ma się tu do czynienia z samobój­
stwem, czy też nieszczęśliwym wypadkiem 
— ustali energicznie prowadzone dochodze­
nie. • '<<»!•. 

Uprawniane zakłady fotograficzne 
będą uwierzytelniały tożsamość osoby. 

LÓDŹ, 20. V- — Dzięki zabiegom Izby 
Rzemieślniczej w) Łodzi Ubezpieczałnia Spo­
łeczna wyraziła jfyż gotowość na udzielenie 
Za pojxcdnictwcm \lzby upoważnień'poszcze­
gólnym zakładom fotograficznym w sprawie 
fotografij na legitymacje ubezpieczeniowe. 
" W ten sposób^uprawnionc zakłady foto­

graficzne będą wykonywały zdjęcia l 
uwierzytelniały tożsamoSć osoby 

w legitymacji ubezpieczeniowej. Poszczegól­
ne zakłady fotograficzne, upoważnione do 
powyższego, zaopatrzone będą w odpowie­
dnie wywieszk i , poświadczone przez C^ch 
Fotografów. ^ 

Automatyczne bilardy 
ogołacają ludzi z pieniędzy. 

l.ódź, 20. 7. — We wszystkich niemal 
kawiarniach. restauracjach, mleczar­
niach, piwiarniach, paszteciarniach. ja­
dłodajniach i mniejszych cukierniach, 
już od pewnego czasu*ustawione sa 

automatyczne bilardy. 

Z ł o d z i e j e w M o r s z y n i e 

skradli łodziance700zt. 
STJBYJ. 20.-J^.— Złodzieje włamali 

Sie do pokoju kuracjuszki Ireny Jaku-
Łowskiej z Łodzi, w pensjonacie „Palą­
ce" w Morszynie i skradli na jej szk ;de 
torebkę z kwotą 700 zł. 

które wyrabiane są przez 5 konkurują­
cych firm. Po wrzuceniu 20-groszowcj 
monety, bilard funkcjonuje w ciągu 15 
minut, poczem bile przestają wypadać. 
Prawdopodobnie ustawianie bilardów 
w lokalach gastronomicznych musi przy 
nosić fabrykom niezłe zyski, gdyż bilar 
dv te cieszą sie dużem powodzeniem. 
Okazuje się. że gracze składają) sic prze 
ważnie z robotników i'młodzieży rze­
mieślniczej, którzy nieic3hokrothfe'" 

ostatnie grosze wydaja na gre. > -
Najsmutniejsze jednak, że wśród grają­
cych spotyka sie również młodzież szkol 
na. pomimo, że przepisy zabraniaHą u-
prawiania gry w bilard uczniom. 

E C H O 

Zawieszenie klubu sportowego „Naprzód11 

H za awantury na boisku. H 
RADOMSKO 20.7 Klub Sportowy „Na -1 Zawieszenie tego klubu stoi jakoby w 

przód" w Radomsku został zawieszony I związku z ostatniemi bójkami na meczach 
przez władze piłkarskie. | pHlwi-skich. 

P i e s p o g r y z ł p o l i c j a n t a . 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

miejskiego pogotowia ratunkowego. 
— W mieszkaniu własnem przy ulicy 

Zamenhofa 6 w czasie sprzeczki rodzin 
nej została pobita 31-]etnia Bajla Lajze 
rowicz. Poszkodowanej, która odniosia 
okaleczenia głowy udzielił pierwszej 
ponrocy lekarz miejskiego pogotowia ra 
tunkowego. 

— Dziś o godzinie 7 rano w fabryce 
łloraka w Rudzie-Pabjanickiej w cza 
sie czyszczenia maszyny t r y b y pochwy 
ciły dłoń robotnicy 31-letnicj Feliksy 
BadziakJwęj, zamieszkałej w Rudzic 
Pabianickiej, przy ul. Wysockiego 14. 
Badziakowa odniosła poważne poranie 
r.ia całci ręki. Lekarz pogotowia Czer­
wonego Krzyża, przewiózł ofiarę w y ­
padku na kurację do szpitala. 

— W dniu wczorajszym na Bałuckim 
Rynku skradziono Stanisławowi Stcpnio 
wi , zamieszkałemu w Kutnie portfel ze 
150 złotymi w gotówce. 

H — 0 0 1 

Nr. 200 

Łódź, 20 lipca. W dniu wczorajszym 
w godzinach wieczornych przed brania 
domu przy ulicy Krótkiej 1 usiłowała 
pozbawić sie życia przez wypicie wiek 
szej dozy denaturatu 20-letnia Janina 
Chmielewska .dziewczyna lekkiego pro 
wadzenia sie zamieszkała przy ulicy 
Krótkiej 11. Zawezwany lekarz miej­
skiego pogotowia ratunkowego, po u-
dzicleniu Dierwszej pomocy, przewiózł 
desperatke na kurację do szpitala miej 
skiego w Radosroszczu. Przyczyny sa­
mobójstwa narazie nic ustalono. 

— Na ulicy 6-Sicrpnia obok posesji 
nr. 21 został pogryziony przez psa Ka 
zimierz Socnacki, policjant, zamieszka­
ły przy ul icy Tatrzańskiej 166". Poli­
cjantowi, który, odniósł rany szarpane 
rąk udzielił pierwszej pomocy lekarz 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
Ĵr. 162-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „ECHO*; 
od jutra w domu. Prenumerata 

wurrawisć jnofaaa poczynając 
od każdego dnra miesiąca. 

Zdarzenia i wypadki 
(—) W czasie przeprowadzania rewUfl 

skarbowej , władze skarbowe stwierdziły ' 
jednej z większych f i rm przemysłu biel«| 
niajskiego w Warszawie niedokładnośd 
księgach handlowych. . Właściciel ukara"! 
został wysoką grzywną pół miljona* 
tych, przyczem niezależnie od tego za)?15 

zostały przez władze skarbowe książki Iw" 

d ' T \ v u i i . ' m m J a k wiadomo 
(—) Komitet narodowy wystawy P r a J -obok opactw 

v/ Brukseli przyznał r e z y d e n t o w i Rzplw ' 
Ignacemu Mościckiemu złoty wieniec Oliw-, ; • *7 
Pijski pracy. , tia«. S V 

( - ) Wyg rana 100.000 złotych padła «J J J f " WWa. 
nr. 23864 w jednej z kolektur gdyńskich. Ł £ m . . y ' d w ( 

Szczęśliwymi posiadaczami losu S3: "U. n i e n i a zysk 
letnia, córeczka robotnika portowego, o M " ^ sławę an 
marynarki handlowej oraz 2 kupcy z WIHWr z Tower pro 

(—) W Piotrkowie spłonął dom przy ^ ' ° t - Kto sie r 
POW. 8. Dwie dziewczynki wyskoczyły .•Tr" cel mroczn 
knem z II-go piętra, odnosząc b. ciężkie'^ 
brażenia. nie oglądał 

' (—) Ulice Sienkiewicza I Kilińskiego H Tower ma ul 
łączy chodnik betonowy. W, dniu wezortrtzebudowie * Gi 
szym rozpoczęto już w związku z tern **% z f a c h o w c - m 
zkę na teren parku Sienkiewicza płyt beKfyj _ *„ 
nowych. L n

 t e " o t a . t 

'(—) Wczoraj przy ul. Rawskie] 6, robC J ™ 3 ' b : 

nik Bolesław Żurecki pobił żelazną ^łchjtpw ~ 
żonę swą Irenę. Żurecką w stanie ciężkii"-^ C H 

odwieziono do szpitala. Męża Jej aresztów'^ 
no. 

G O R Ą C O . . . 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź, 20. 7. — W dniu dzisiejszym, 
o godz. 8 rano temperatura wynosiła 18 
stopni powyżej zera. (Najniższa tempe­
ratura ,w nocy — 15 stopni powyżej 
zera). 

O' tej samej porze barometr, wykazy­
wał ciśnienie — 744,8 milimetra. Tcndcn 
cja barometryczna —•• równomierny, 
wzrost ciśnienia. 

Wiatry poludniowo-zachodnle z szyb" 
kością do^Jpc t r^w na. sekundę. 

dtjTą; djzpiejszegjó^p^oflnfe 
o wzrastniącem zachmurzeniu. Miejsca* 
ml' pipseiairisv^eszez>e«»w 

Na terenie całego kraju Temperatura 
w granicach od 18 do 24 stopni powy­
żej zera. •• 

•* :o: 
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Doktór L. BERMAN,Dr. Z. HENRYKOWSKI 
Spec ja l is ta chorób w e n e r y c z n y c h , 

• k o r n y c h 1 seksualnych 
Spec ja l is ta chorób wenerycznych 

• ko rnych i r e k s u a l n y c h 
C e g l e l n i a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

N I E . I Ł t święta od 9 — 1 . 

D r . M a d . 

M. K L A C Z K O 
Chor. uszu, nosa , g a r d ł a i k r t a n i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł. 

Dr. med. M. GL/LZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49 
D t i y i m u e od 1 2 — 2 i o d 7 — 8 V i w i e c z . 

w n i e d z i e l e iwieta od 1 0 — 1 2 w p o ł . 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

przy j ra . codz. od 10—12 i od 5—8 po po ł , 

DR. MED. 

N I I V I Ą i < K I 
Spec. chor. w e n e r y c z n y c h , skórnych 

I seksualnych 
A n d r z e j a 5 , telefon 159-40 

p r z y j m u j e o d 8 — 1 1 rano i o d 5 — 9 w i e c z . 
W med z. i św ię ta o d 9 — 1 2 p p . 

mieszka obecnie TRAUGUTTA 9. 
f ront 1 p ię t ro , t e l . 262 -98 . 

PRRY) iH«|e panów od 8—U I od 8—8 w., w niedz. I Hwlcta 
E Ó &-1Ł30 popł.f Paolt od f . 10—li 1 od 6—9 wleci . 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista. chorób wenerycznych, 

skórnych, moezopłciowych, 
Z A W A D Z K A O , f r . H p ię t ro 

teł. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, 
w niedziele 1'śwlęta od 8—1 w południe^' 

Dr. J. N A D EL 
a k n s z e r — g i n e k o l o g 

Przyjmuje ^od 2—5 i 6—7.30. 
al. A n d r z e j a 4, telef. 228-92 

Dr . med. MAR JA 

Ł E V I N $ O N O H Ą 
chor. w e n e r y c z n e i skórne . 

P i o t r k o w s k a 8 8 , tel. 143-63, 
Kosmetyka lekarska Plelęgn. cery i włosów 

Godziny przyjęć od 10 raoo do 8 wiecz. 

Dr. med. 

H. R O Z A N E R 
Specja l is ta chorób w e n e r y c z n y c h , skór­

nych i moezopłc iowych. 
N a r u t o w i c z a Q , fr. II piętro 

te l . 1 2 8 - 9 8 
przyjmuje od 9—1 1 od 5 — 9 wlecz. 

DR. MED. 

H. L U B I C Z 
C H O R S B Y S K I S R N E , W E N E R Y C Z N E I moczopłciowt 
c h O l L L . M A N A 7 . Te ł . 141-32. 
P r z y j m u j od godz. 8 — 1 0 , 1 2 — 2 , 5—8 wiec* 

_ . . W niedziele I S wie ta od 9 do U rano. 

Dr. med. N I T E C K I 
choroby skórne, weneryczne) 

i moczopłc iowe: 
NAWROT 32, front, 1 piętro — TeL 213-18 

Przyjmuje od 8 — 9.30 reno 1 od 5 — 9 wiecz. 
wnledziele I Święta od 9 do 12 w poL 

Dr. med. M. FELDMAN 
akuazer - g ineko log 

p r z e p r o w a d z i ! się. n a u l . 
K i l i ń s k i e g o 1 1 3 ( N a w r o t 4 1 ) 

Telefon 155 -77 . 

Dr. P. B R A U N 
p o w r ó c i ! 

Spec. chor. skórnych i wenerycznych. 
przyjmuje od 8 — 1 i od 4 — 8 wiecz, 

C e g l e l n i a n a 4 , t e l . 1 0 0 - 7 5 

Leczn ica 
Gab ine t Dentystyczny 

G Ł O W N A 9, t e l e f o n 142-42. 
Przyjmują, lekarze we wszystkich specjalnościach 
Anal i zy l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 

l a m p a k w a r c o w a 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 

czynna ca łą dobę. P O R A D A 3 z!. 

D r . m e d . 

E d w a r d R E I C H ER 
Spec ja l i s ta eborób skórnych , w e n e ­

rycznych I seksualnych P o ł u d n i o w a 2 8 , tel. 201 -93 
przyjmuje od 8—11 rano I od 5 — 8 w iece 

w niedziele 1 święta od 9 — 1 popol. 

Dr. med-

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER " GINEKOLOG 

Zgierska 11, Tel . 246-09 
Przy jmuje w LIPCU w godz. 8 rano — 

4 po poł. i 7—9 wlecz. 

' Organ PolsKlsoo Zw in to M a w U w 

DzienDiRdw i Czasopism. 
R E D A K T O R — S t a n i a U w Kauz lk . 
Wyszedł z druku zeszyt czerwcowy, 

Treść zeszytu: 
Stefan Krzywoszewskl — Marszałek Piłsud 
ski iako wydawca i naczelny redaktor. 

Zagraniczna ankieta pocztowa Związku 
Wydawców. Tablica porównawcza cen 
dzienników zagranicą. Praca nad rozwojem 
reklamy w Polsce. Statut dziennikarski we 
Francji. Prasn. a radio zagranica. Nowe sto­
sunki prasowe w Niemczech. Prasa facho­
wa w Niemczech a reklantu redakcyjna. 
Aparat prasowy partii faszystowskiej. Su­
gestia nakazu w ogłoszeniu prasowem. Na 
.marginesie rekl.ntmy turystycznej. Poprawa 

teresów wydawniczych w Anjgljl. Życic 

mocars two . lws.polna stała Komika wvcfaw-
1NW*^z icnnikarzv. ' Prace. Połskjicgo ZvAsz-
W^wydaWcówrTTfćrihiżacle dziennikarskie 
Kronika krajowa. Ustawy, rozporządzenia i 
orzeczenia sadowe. Prasa na szerokim świe­
cie. 

Cena zeszytu zł. 2.50. Do nabycia w 
administracji: Warszawa,, Krak. Przedrru 40 
w większych księgarniach i w kioskach 
„Ruchu". 

PODZIĘKOWANIE. 
Łódzki Komitet Grodzki obchodu „6w!c-

ta Morza" najuprzejmiej dziękuje wszystkim 
organizacjom i instytucjom za uświetnienie 
tej uroczystości. 

Jednocześnie podajemy do wiadomości o-
góiu mieszkańców m. Łodzi , Ż E zbiórka do 
puszek na ulicach miasta i w lokalach za­
mkniętych dała zl. 1331.55 

Doktór WOŁKOWYSKI 
przeprowadził a l ; na ul. 

Cegielniana 11, t e ł . 2 3 8 - 0 2 . 
Choroby weneryczne, moczopłclowe I s k ó r n e 

Prmy|maJo W D C O D X . S—12, O D ł — J w , N L . D A L . L . 

T T W L . T . O D » — 1 . 

L e k a r z - D e n t y s t a 

I. C H O N E S 
Z a m e n h o f a N r . 6 , tel. 181-20 

(II wejście, front, I piętro) 
P O W R Ó C I Ł 

„OMEGA" 

Przychodnia Wenerologiczna 
l e c z e n i e chor. w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 

Zawadzka 1, telef. 1 2 2 - 7 3 
czynna od r.8do 10 wiecz Porada 3 Złe 

10 Placów —OKAZJA! 
chcę sprzedać z powodu choroby wy ją t ­
kowo tanio byle prędzej. I n f o r m a c j i 
udziela D w ó r S T O K I , w święta i co­

dziennie. Dojazd 4 i 10. 

ŻYCIE ZGIERZA. 

na 
onicznyc 

Pokrytych 
^ a m a r k ó w . 

'(_•)• Wczoraj przed sądem łódzkim * j J J * "lega wąf 
nął steward okrętu „Polonia" łodzianin. J * " ^ Przysfowi* 
Murarczyk', za szmuglowanie emigranta " S e r \vatyzm ar 
do Ameryki i Palestyny. Ex-stewarda skaz* ^ Przebudowę 
no w Jednej sprawie na 10 miesięcy włę^^ ie pokolenia 
nia, w drugiej zaś na 8 miesięcy. F*nvch tajenr 

''(—)' Wczoraj wybuchł pożar w skłaW'Kronik, a nic 
drzewa firmy Łandau 1 Szternfeld (Now**, pobudzając 
Zarzewska 55 ) . P ł o w y c h prz< 

Mieszkańcy tej ulicy, w obawie O hudowli zwie 
mienie wylegli na "dachy, które polewali *• Ir, korv tarzv 
dą. Na placu znajdowało się około 70 wa# i j j ^ chodnikcY 
rów desek, z czego trzy czwarte poszło > Przebudowa ' 
dymem. . !»]„,, . 

O godz-. 2 w nocy. wszystkie o u d r i * u ^ m \ wfń 

straży wróciły do koszar. kf^ f r a d 

Straty spowodowane pożarem sięgali " u ' egną zmi 
sumy 70.000 zł. Deski były ubezpieczeń* ̂ f. y s i e pewne 
Właściciele składów Landau 1 S z i e m e ^ * " 1 dobuduje 
przebywają na letnisku 1 dopiero dziś nł< Ogólnego s> 
ranem zostali powiadomieni o pożarze. , ' C z n e g o chara 

Przyczyny pożaru nie ustalono. D*°ł więc To \ 
'(—) W, dniu dzisiejszym zakończony J> ciągu — z: 

stał Jeden z najpoważniejszych etap*'' '«cia tem. 
przygotowawczych do wyborów, a miano* akcją d | a kraj< 
wicie ustalona zostało Ilość de1cga.tów p°'V 
szczególnych organfzacy] 'do zg romadź , 
pkrcgcwych' , • , ; > 

wych' I żfzeSzcn ustalona Jest w sposób,'A 
stępujący: Liczbę 'członków5 poszczegóiriyT* 
organizacyj d z iel i się przez 1, 2, 3. itd. » 
dotąd, dopóki z otrzymanych ilorazów 
się uszeregować tyle kolejno największy'^ 
liczb, ilu Jest delegatów do przydziału. 

Każdej orgamlzacjl przydziela, się tylu • 
legatów ile przypada na nią Ilorazów »p"" 
śród ustalonego w powyższy sposób szef** 
gu. 

'(—) Zaszła zmiana na stamowisku ko* 1 

S A R Z A I okręgowego 18 okręgu. Na stanowi' 
sko to powołany został p. Tadeusz Nia, 
dzielski, łnsp. Ubezp. Wzajemnych. 

'(—) B.G K. obniżył oprocentowanie k 
dytów dla rzemiostai. i 

'(—) Nadzwyczajna sesja Rady Ligi 
rodów będzie zwofcuna na 29 lipca. KoM 
brytyjskie mają nadzieję, że Włochy zgodW 
się' na odbycie wyczerpującej dyskusji o W 
targu włosko - ablsyńsliim. 

(—) Wczora bawiła w Łodzi wycieczki 
skautów zagranicznych, przybyła ze Spaty 
celem poznania micsta i jego zakladó^ 
przemysłowych. W wycieczce brali udzi*] 

szacowny 
minionych 

p j^/.cll nic 
1 razie średn 
*2wanku nic 

skauci rumuńscy, czechosłowaccy, am 
scy J łotewscy w O G Ó L N E J liczbie 120 

mgieł- S'SNT 

osób- P.si< 

STRESZCZĘ 
L^istojny Henr; 
L '''kim magazyi 

na zgryźliwi 
k,"!C szefowi ode 

«Ie obsłużona. 

Cofnięte wymówienia. 
fjBSjBjnnBSSSnBB A aa . . - i ii asaSl 

D L , , , 

Delegaci u prezydenta miasta. 

i zagrozi! I 
Powtórnej sk; 

te * spostrzegła 
/ornego spotkai 

-I rJvjaciel Albert 
J h ^ y objął r o l ę , 

^ ' C . kobiecą n 
Dziś upłynął termin dwutygodniowe które jeszcze w r. b. nie pracowały. ^C[« Amptiil, 'przj 

go wymówienia pracy robotnikom sezo" ten sposób Magistrat chce dać możność iha. 
nowym zatrudnionym na robotach miej- korzystania tym ostatnim w okresie ^ ' [ r t ^ y k 

mowvm z zapomogi doraźnej, wydaw|| - j - s 
nej w postaci produktów spożywczycIiLOdy n ^ 7 ° ^ x 

(subwencje). r by} z apełni 

D o k t ó r 

S O Ł O W I E J C Z Y K 
specja l is ta chorób skóry , wenerycznych 

i seksua lne 
P i o t r k o w s k a 9 9 , tel. 144-92 

Przyjmnuje od 2—3, 5—6 i 8—9 w. 
w niedz. i święta od godziny 8—10 rano. 

Dr. H E L L E R 
Spec. chorób skórnych, wenerycznych 

moezopłciowych i skórnych 
I R A U O U T T A 8, teł. 179-89 

" ' ' y i m ! ' ' - ">d 8—11 », i od 4—8 wiecz. 
W niedz. I święta 10—12. P D . 

L e c z n i c a prywatna 
D r a Z - R A K O W S K I E G O 

dla chorych na USZY, NOS I GARDŁO 
przyjmuje chorych przychodzących 

i stałych. 
PIOTRKOWSKA 67. Tel. 127-8L 

od 9—2 i 5—8 

10 ZŁOTYCH miesfecznie. urzędnikom 
na wypłatę konfekcja, obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki. Chsrl. Piotrkow­
ska 37 w podwórza 

skich. 
W związku z tem wczoraj przedi po 

łudniem udała się do prezydenta dclega 
cia robotników z Centralnego Związku 
Prac. Miejskich i Użyteczności Publicz 
nej. celem odbycia konferencji. 

Prezydent oświadczył, że narazie sy 
tuacja finansowa nie została dostatecz­
nie wyklarowana i dlatego wymówienie 
cofa na 2 tygodnie. Ody Zarząd Miejski 
otrzyma fundusze wszyscy robotn'cy 
pozostaną przy oracy. gdiyby jednak sta 
ło się przeciwnie Magistrat zmuszony 
będzie oddalić połowę zatrudnionych r 
becnic ludzi. 

Pozatem zostanie zwolnionych nieza 
leżnie czy fundusze będą czv nie. pewna 
partia kobiet, a na ich miejsce zostanie 
pr/yieta ta sama ilość nowych kobiet. 

TEOFILI Napieraj, św. Antoniego 11, 
.skradziono legitymację zapomogowa nr. 
8818, wyd. w Łodzi i dowód osobisty. 

PARASOLE ogrodowe, deszczowe i pla 
żowe wyrabia i n.iDrawia KodyńsM 

'.Piotrkowska 82. 

:owi wyz 
la. Od tego < 

dobre. 
W I 

apełnionj 

NAUCZYCIEL I WOŹNY. 
Aleksander Oraś, zam. w Głownie, 

był woźnym w tamtejszej szkole po' 
wszechnej. Jest op chory na gruźlice-
Gdy o tem dowiedział sie kierownic 
szkoły p. Kowalski, zwolnił go z zajm"' 
wanej posady i zabronił również sprze­

d e Chubb sł 
*-atwo powie 
Niech pani p 

j??ł agent. — 
' Pozna się n: 

. . i d i o m u ruwniez spr^c b . . - — • -

dawać ciastek w szkole znajomemu Ora ̂  « Potrafił ao 
sia. To zarządzenie źle wpłynęło na w-1* j * _ Q rSnęła~ 
nego. Spotkawszy kierownika na 
zaczął robić mu wymówki i. uniósłszy' 
się znieważył go słownie. Na rozprawi* 
sadowej, jaka odbyła się wczoraj w 53 
dze Grodzkim w Zgierzu. Oraś tłum^' 
czył się. że kierownik go pierwszy ser" 
wokował 

ulicV-• | " e?o, jakiego 
i),-a°dal już eło: 
' p y co, dam pai 
, 0 iegp wyjścii 

p r awie niedos 
rT. Bhatsu! 

e l c«ec Chubb 
Po przesłuchaniu świadków Sad z*', ^ mrucząc c 

proponował stronom pogodzenie si?« r*- Albo on alb 
lecz kierownik Kowalski odmówił te*0< L^^kowała m; 
Został wiec ogłoszony wyrok, skazui-l* r ^ąźi 
cv oskarżonego Orasiai na 100 zł. grzv'^ 
nv lub wrazie nieściągalności na 2 ty' 
godnie areszt'* 

azdemu s^ę 

file:///lzby


Nr. ,00 E C H O 
200 

PADKI W I E Ż A , T O W E R . 

TAM, GDZIE KAT UCINAŁ GŁOWY... 
PRZEBUDOWA ANG3EL$9glE| BA$T1fL|S» 

dzania retfl*! 
stwierdziły 

emysłu bieliż 
dokładności 
cicicl ukarał?̂  
ił miljona Z , 0 Q ^ 
d tego żalę": 
re książki m 

«,»tvi J a k wiadomo ystawy priCL o b o k 

Londyn, w lipcu 
•wieża Tower należy 

> opactwa Wcstminsterskiego, 
wlenle S ^ ś w " P a w f a j H * d c P ; ' r k « ~ 
wume największych osobliwości Londynu. 
tych padła "'L0'̂  TYSIACA LAT _ CZY- JAK CH:Ą 

•gdyńskich. "fMórzy, dwóch tysięcy łat — swe 
i losu są: ! ° l s t n , e n i a zyskała wieża Tower zło­
towego, o f i c « ^ a sławę angielskiej Bastylji. Dro 
upcy z Wiru* * Tower prowadziła najczęściej na 
dom przy« L*'° f- Kto się raz dostał do więzien-

yyskoczyły ^ F 1 c e l mrocznej wieży ten już zwy 
b. ciężkie'0'* 

nie oglądał świata Bożego. 
Kilińskiego i* Tower ma ulec obecnie gruntownej L0,U

 Ł

WCR0

]SSEBUDOWIE- Grono architektów wes-
< U z ?k, i iv 2 fachowcami obrony przcciwlotni 
:za płyt ten otatni wzgląd musi być. 
sklei 6 robolLCZ p r o s t a « bardzo poważnie brany 
żelazna' rt%LUWAKE

 — naradza się co do zmian 
5 t a n i e c ic Z r f? , t c k t r >nicznycl i w rozkładzie sta­
le! areszto*V, p °krytvch patyną stuleci murów 

1 tekamarków. 
i łódzkim * ła j* u , C K a wątpliwości, że trsdyc.io-
łodzlanin P ' * m Przysłowiowy tradycjonalizm i 

emigran t ™*«rwatyzm angielski nic pozwoli n a ( . 
warda skal* ^ Przebudowę wieży Tower by na|wych spływa 
esięcy w H * 1 ' ^ pokolenia dowiadywały sie o 
cy. . , L C z n v c n tajemnicach murów jedynie 
»r w skłaW'kronik a nie odbierały bezpośred-
feld ' (N° w 0 ' ^ pobudzających fairtazję wrażeń 

«rilr^ 0 w y c n P r z C 7 - oglądanie starożyt-
, °uZt L b l u , °wl i zwiedzanie jej sal. cel. ko 

<S° ™ »et korytarzy, podziemi. krypt, 
rte° oszło 1 p ' c h °dn ików. wnęk. dziedzińców 

" , LjZcbudowa Tower podyktowana 
tkie o"ddri*lf i m ' współczesnego titylitaryzmu 

'"Gwałci tradycji i dziedzictw* wie 
ircm sięgaj* ** Ulegną zmianie pewne szczegóły 
ibezpieczon*![?.y s 'e pewne nieistotne części bu-
I SzternefeKl *H. dobuduje sic pewne, niezmicnia 
ero dziś n»d' Ogólnego starożytnego i średnio-
pożarze. , /^nego charakteru pomieszczenia. 
>no. °Kół więc Tower pozostanie w dal-
ikończony ' c ̂  ciągu — zapewne długie jeszcze 
ych etap^»ecia _ tem. czem był dotychcza..: 
*f, a miano-*kcją d | a krajowców i obcokrnjow-
IcgaAów MT, 
zgromadV*J» szacownym zabytkiem 

yiiî Do minionych' dziejów, szczątkiem 
Jeżeli nic rzymskiej , to w każ-

razic średniowiecznej. Tradycja 
^wanku nic dozna. 

Zanim Tower ostatecznie utrwalił 
swą tradycję jako groźne więzienie d!a 
zdrajców stanu i innych zbrodniarzy, 
mieściła się w nim... menażeria. Jeden 
ze średniowiecznych władców angiel­
skich umieścił w Tower kilka lampar­
tów, słonia, j polarnego niedźwiedzia. 
Niedźwiedź z polarnego stał się rychło 
popularny, gdyż pewien rybak — chłop 
musiał być krzepki — prowadził go 
codziennie na mocnym łańcuchu do Ta 
mizy, gdzie miś z wrodzoną wprawa 

łowił ryby. 
zarówno dla siebie, jak też dla swej;o 
pana — rybaka. Procedura ta groma­
dziła na brzegu rzeki tłum gapiów. 
Współczesny londyńczyk wspominając 
o tej zamierzchłej sielance, dodaje z 
melancholia, że dziś taki biały niedź­
wiedź zdechłby z głodu, srdyż brzegi 
Tamizy roją się od wędkarzy, a z dni 
gicj strony białe futro misia niechybnie 
zmieniłoby swą barwę na kolor czarny 
ze względu na to wszystko, co do Ta 
mizy z nielicznych londyńskich i in­
nych fabryk i zakładów przemysło-

Słowcm. Tower pełnił w ciągu kil­
kuset lat rolę podwójną: więzienie i 
zwierzyniec. Dopiero w 19 w. gmach 
przestał być zwierzyńcem, pozostając 
w dalszym ciągu wiezieniem. 

Do najjaskrawszych tragedyj, jakie 
się rozebrały w mrocznych zakamar­
kach wieży należy 

śmierć dwojga dzieci 
króla Edwarda I I I . Rywal Edwarda 
do korony angielskiej występny Ry­
szard nasłał swych oprawców na uv/ię 
zionę w Tower dzieci legendarnego 
władcy. Chłopcy zginęli od stryczka 
czy noża zbirów. 

Znany w historii ze swego rozwią­
złego życia Henryk VIII również dolo 
żył pare krwawych kart do ponurej 
kroniki Tower. Nasyciwszy się wdzię­
kami jednej ze swych sześciu żon 'An­
ny Bolcyn kazał jej wytoczyć proces 

o rzekomą zdradę małżeńską i 
skazać na śmierć. 

Nieszczęśliwa kobieta matka przy­
szłej królowej Elżbiety oddała głowę 
pod topór katowski. 

To samo spotkało jej następczynię 
Katarzynę Howard. Król upodobaw­
szy sobie w tym wygodnym sposobie 
niewygodnych małżonek posłał Kata­
rzynę do Tower — może do tej samej 
celi, co Annę — gdzie kat znowu wy­
konał 

okrutny rozkaz. 
Z licznych osób które w Tower 

oddały pod toporem życie, wymienić 
należy jeszcze kanonizowanego w r. b. 
kanclerza Tomasza Moore'a. Posłał go 
na szafot ten sam Henryk VIII za nie-
złomność przekonań religijnych i poli­
tycznych. 

Nie gdzieindziej, jak tylko właśnie 
w Tower cierpiała i została wreszcie 
ścięta opiewana później przez najwięk­
szych poetów królowa szkocka Marja 
Stuart. Posłała ją na szafot Elżbieta, 
ta sama Elżbieta, której matka Anna, 
Boleyn zginęła w Tower pod toporem. 

Z biegiem czasu łagodziły się oby­
czaje i kat w Tower coraz mniej miał 
do roboty. Wieża pozostała jednak w 
dalszym ciągu groźnem więzieniem dla 
zbrodniarzy specjalnej wagi. przedc-
wszystkiem 

dla zdrajców stanu. 
Przed kilku miesiącami wiele wrza­

wy wywołało osadzenie w Tower nie 
jakiego Baillie. Stewarda, oficera os­
karżonego o sprzedaż wrogom tajemnie 
wojskowych. 

Czy z r o d z i s i ę W C h i n a c h 
nowy człowiek? 

PASZPORTY ULGOWE 
do C z e c h o s ł o w a c j i . A u s t r j f , 

J u g o s ł a w i i , Bw lgar j i , 
B e l g j i , S z w e c j i , 
F i n l a n d i i , E s t o n i i 

Przejazdy grupowe do F R A N C J I 
Polskie Biuro Podróży O R B I S 

•JBJBJBJ Łódi, ul. Piotrkowska 68 i Andrzeja 18. 
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ĄDREJ GŁ-WIE , / . ̂ /.CEŁ̂ Ĉ : 
DOŚĆ PO SŁ.WIE:do zębowCHtERYc 

Generał Tsiang-Kai-Szek, naczelny 
wódz chińskiej armji i właściwy kiero­
wnik rządu nankińskiegoŁ zwrócił się do 
misjonarzy chrześcijaństwa z publicz­
ną odezwą, w której zaznacza, m. hi. 
że tylko wpływ chrześcijaństwa może 
umocnić i podnieść poczucie moralne 
narodu chińskiego i że tylko przy po­
mocy chrześcijaństwa może 
dzić w Chinach 

nowy człowiek. 
Oświadczenie to nabiera 

niejszego znaczenia, gdy się 
pod uwagę stanowisko generała w cza 
sie wojny domowej w 1927 r. Tsiang-

się zro-

szczegól-
weźmie 

Kai-Szek prowadził wówczas z misja­
mi zaciętą walkę. Rezultatem tej walki 
było zniszczenie wielu kościołów; w. 
więzieniu w Nankinie zamordowano 
wtedy dwu ojców jezuitów. Obecnie 
dyktator Chin zmienił swój pogląd na 
rolę chrześcijaństwa w Chinach i przy 
szłość swego kraju uzależnia od roz­
woju działalności misyjnej. Wikariusz 
apostolski z Tszung-King, biskup Jan-
tzen. odpowiedział na ów apel pismem 
w którem wydał wyraz żywemu zado 
woleniu z powodu stosunku generała 
Tsiang-Kai-Szeka do mysyj. 

:o: 

Fatalna pomyłka pastora. 
Pan młody zamiast narzeczonej poślubił teściową. 

W amerykańskiem mieście Warni-
Springs miał się właśnie odbyć ślub. Na 
skutek fatalnej pomyłki poślubił nowoze 
niec zamiast swej narzeczonej— teścio 
wą. — 

Ślub miał się odbyć o godzinie 11-ej. 
Ponieważ zarówno narzeczony, jak i na 
rzeczona cieszyli się wielką popularno­
ścią w rodzinnem miasteczku, przeto w 
kościele zgromadziły się 

liczne tłumy ciekawych. 
Punktualnie co do minuty orszak wkro 
czyi do kościoła, a w kilka chwil później 
młoda para stanęła już przed ołtarzem. 

W tym momencie narzeczona zasła­
bła i na kilka minut upuściła kościół, 
aby odetchnąć trochę na świeżem powie 
frzu. Duchowny, nie zauważył nieobecno 
ści panny młodej. Zdenerwowana matka 
wymieniła szeptem parę słów z narze­
czonym, a pastor, nie orientując się w 
sytuacji, przystąpił do udzielenia ślubu 
Billowi Warner— i jego teściowe,'. 

Gdy narzeczona powróciła po paromi 
nutowej nieobecności — i dowiedziała 
się co zaszło— zemdlała.. 

Wstrąs nerwowy był tak silny, że bie 
dna dziewczyna zaczęła silnie gorączko 
wać i trzeba ją było umieścić w sanato­
rium. 

Najsłynniejsi adwokaci amerykańscy 
pracują obecnie nad unieważnieniem te­
go przypadkowego małżeństwa ponfę-
dzv zięciem i teściowa. 

P o c i ą g p o p u l a r n y 

do S P A Ł Y 
NIEDZIELĘ 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
J*J'stojny Henryk Gossop, sprzedawca^ 
Ih>r l l c i m magazynie „Jonatkan i Drakes' 

rv. ,-mgieł-TOI n a zgryźliwą klientkę, która poskar-
120'osób', t l ę szefowi oddziału, p. Hattery, że zo-

— * •"- obsłużona. Hattery wezwał,go do . żle obsłużona. Hattery wezwał ,go do 
i zagroził Henrykowi redukcją w 

01, Powtórnej skargi klienta. Narzeczona 
f c

5 , t a spostrzegła jego zły hrnnor podczas 
— h'°rnego spotkania. 
• \ r^yjaciel Albert Porgson zaproponować 

•?Sy objął rolę w teatrze amatorskim m-

owały 
• ri-;0'? kobiecą miała grać z nim pkkn, 

i Amptill, przyjaciółka reżysera Efink-
t i"! c możno:* u''*-

okresie 2i'krt..n rykowi wyznaczono rolę hrabtego 
i wvdaw*» v£

a

-
 0 d ł e

C °
 c z a s u Wioletta zagarnęła 

,.. " . . . l i Oi26ie na dob: 
nadszedł wieczór przedstawienia — 

oył zapełniony po brzegi. 

kole pO 
k gruźlice-
kierownik 
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rSl^FOH^ Chubb skinął głową. 
^^•atwo powiedzieć, osiakość! 

Niech pani posłucha mojej rady — „o-PIY"?1
 a « e n t - — Napewno znajdzie się 

ież sprze- KI p°zna się na tem, czego ten hunc-
nemu Ora L n i e Potrafił docenić. — Matka Chub-
:ło na w-^l j n

a d rgnęła~ — Niech pani ją namówi 
na ul ic* , j ? e£°. jakiego porządnego człowieka 
uniósłszyikh i " z głośno: — 'Czas na mnie.. 

p y co, dam państwu znać. 
! 0 iegp wyjściu matka Chubbowa rzu 

p r awie niedosłyszalnie jedno słowo: 
^. Bhatsu! 
^Jciec Chubb zapalił fajkę i kiwnął 

mrucząc coś nieokreślonego. 
Albo on, albo osiądzie na IoJzie — 

6 / r °kowała matka. — Taka jak' ona, 
K a z demu SĄ podoba 

rozprawi* 
iraj w Sa 
aś tłunia* 
vszy s^r" 

Sąd z»' 
enie si?« 
iwił t e * 0 , 

skazui«'V 
zł. grzv^v 

na 2 ty ' 

— yioletta? Drugiej takiej niema na 
'świecie — oświadczył ojciec. 

Matka wrzuszyła ramionami. 
— Tak, ale mężczyźni są nicponie, a 

tacy nie potrafią się poznać na dobrej 
dziewczynie. 

ROZDZIAŁ XXXV. 
Na drugi dzień, mniej więcej w ty­

dzień po zniknięciu Henryka, przyszedł 
wysłannik od Jonathana & Drake'a, niby 
to się o niego dowiedzieć, a w rzeczywi 
stości żeby dopełnić formalności , ,wy la­
nia" go z firmy. Henryk nie stawił się 
do pracy i nie usprawiedliwił swojej nie 
obecności.. Oczywiście! 

Wysłannik nazywał się Taggles, był 
dość wiekowy, miał wodniste oczy, żółtą 
cerę, długą brodę i wąsy morsa. Pod 
względem moralnym stanowił skrzyżo­
wanie łasicy i gruboskórego słonia. U-
miał być współczujący i sympatyczny i 
pociągać ludzi za język. Podstępnie zdo 
byte zwierzenia obracał zawsze na czy­
jąś szkodę. 
Koledzy od J. & D. nazywali go trafnie 
..Słodkim Judaszem". 

Matka Chubbowa otworzyła drzwi 
i poznała gościa. 

Oparłszy się o futrynę sypnęła gra­
dem słów, przeplatanych' astmatycznem 
sapaniem. 

— Tak' — rzekła — przepadł jak" ka­
mień- w wodę. będzie już tydzień temu. 

— Och. mój Boże! — zas/emrał współ 
czująco Taggles! 

— Wejdź pan. panic Taggles. 
Gość wślizgnął się do ^allu. gdzie 

""liał kapelusz, zawiesił narasol na łokciu 

i otworzył skórzaną tekę, z której wydo 
był plik papierów. Następnie wyprosto­
wał się, położył papiery na stoliku, wy 
jął z kieszeni kamizelki kawałek ołówka 
i zwilżył o język. W jego postaci było 
coś odrażającego, nędznego, brudnego, 
ukradkowego. 

Stara Chubbowa otworzyła drugie 
drzwi na prawo, ukazując jego oczom 
wnętrze pokoju Henryka: brzydko za­
słane łóżko, liche lustro,, za-
szargane firanki, krzywą roletę i 
bambusowy stolik, na którym s'a!a 
stara, zużyta patelni;;, z przyschnię­
tym do dna kawałkiem słoniny, podob­
nym do skamieniałego robaka. 

— Tak, to jest jego pokój — rzekła 
splatając ręce na brzuchu i opadając w 
monotonnie pochwalny ton właściwy 
wszystkim gospodyniom. — Za tę cenę 
nie znalazłby lepszego w całym Londy­
nie. Miał jeszcze darmo usługę. Prasowa 
ło mu się dwie koszule tygodniowo i po­
zwalało suszyć bieliznę i skarpetki na 
naszej blasze. Nigdy nic było między 
nami żadnej sprzeczki. Grał na gramofo 
nie jak na swoim, siadywał w kuchni, że 
by oszczędzić swego gazu i użytkował 
bawialnię. No, i przepadł, I komorne za 
ten tydzień przepadło. 

Urwała nagle, a Taggles zaszemrał. 
— Och, mój Boże! 
Matka Chubbowa otarła twarz, wciąg 

nęła zapas powietrza w astmatyczne płu 
ca i rzekła już zwyczajnym głosem: 

— Ano tak. Tylko, że to, że nie za­
płacił za ten tydzień i nie dał o sobie 
znać. to jeszcze nic. Mam gorsze zmart­
wienie. 

Taggles spojrzał na nią pytająco. 
— Córki mi żal — wybuclmęła. — Ta 

ka dobra dziewczyna. Opiekowała się 
nim od samego początku -jak ten anioł, 
a ten pies pięknie się jej wywdzięczył. 

— Och, mój Boże! Naprawdę? —Tag 
gles niewiele wiedział o aniołach, lecz 
orjentował się, że są to typy niepopular 
ne. 

— Przecież to ona wyrobiła mu pra­
cę w waszej firmie — ciągnęła Chub­
bowa. 

— Mój Boże! Mój Boże! 
— Tak i on teraz wyniósł się, jak już 

panu powiedziałam, w tamtą niedzielę 
Wystroił się jak z igły i na pożegnanie 
tyle, że nic plunął jej w oczy. I przepadł 
Najgorzej, jak mu się co stało. Byłam na 
policji dowiadywać się. Naumyślnie się 
wyniósł, szubrawiec. Przeszło dwa lata 
z nią chodził i poszeeeedł! 

— Och, mój Boże! 
— Ona przez te dwa lata nic odmłod 

niała, a jeszcze wciąż sic o niego trapiła, 
bo to panny latały za nim na wyścigi. 
Świata za nim nie widziała. Żaden inny 
nie mógł się trafić, jak on z nią chodził. 
A teraz co? Albo wyjdzie za tego Hindu­
sa, albo wcale. 

— Och, mój Boże! 
— Tak. Ciężko brać czarnego, jak się 

przywykło do białego, panie Taggles, 
choć muszę mu przyznać, że jest porząd 
ny człowiek i hojny, a już co Violetta, 
to kocha go z całejro serca 

— Och, mój Boże! 
—Ojciec perswaduje jej, że jak pan Bóg 

stworzył go czarnego, to kto ona jest, 
żeby go chcieć na biało! W Piśmie jest 
powiedziane, że mężczyzna został stv.o 
rzony dla kobiety, ale nic niema j ik ie-
go on ma być koloru, tak. że ojciec nie 
ma nic naprzeciwko. Mój stary bardzo 
wierzący człowiek, p a i T r ^ r W , sno 
kojny j godzący się z losem... Podł.ig 
mnie temu Gossopowi nie mogło się zda 
rzyć nic takiego złego, coby mu się na­
leżało. Kochające, macierzyńskie serce 
czuje. 

— Ach, mój Boże! Mój Boże! 
Taggles potrząsnął współczująco gło 

wą, zaznaczył, coś na papierach, schował 
ołówek gestem ostatecznej nieodwołalno 
ści i odszedł zadowolony. Zaoszczędził 
dla firmy tygodniowy zarobek Henryka 
i zrobił, co do niego należało. 

— Mi ły człowiek", niema co gadać — 
powiedziała matka Chubbowa do pani 
Grapę. — Widać, że czuły na ludzką nie 
dolę. Pocieszył mnie dohremi słowami — 
ciągnęła z uniesieniem, przypisując Tag-
glesowi lwią część swej wymowy, którą 
on potraktował o tyle przychylnie o ile 
abstrakcyjnie. — Ale każdy porządny 
człowiek powiedziałby to samo. 

Pani Grapę skinęła ^łową. Słys-zala 

prawie całą rozmowę ze schodów i roru 
miała. 

— Violetta bardzo desperujeV 
— Biedactwo wypłakuje oczy... 
— Pani też, widać, ciężko to znosi. 

Dobrzeby pani zrobiła iść wypić kieli­
szek tego, czy owego na pokrzepienie... 

Poszły. 

ROZDZIAŁ XXXVI . 
Henryk przewidział żc Taggies o nim 

nie zapomni i przyjdzie ze złowieszczem 
posłaniem do matki 'Chu^bowej. Myśl ta 
działała na niego dodatkowo przygnę­
biająco. 

Potem wezbrała w nim tęsknota za 
ogniskiem domowem pod opiekuńczemi 
skrzydłami Violetty. Ciepła kuchnia. 
Smaczne posiłki. Wieczorami miękkie 
pantofle, wygoda. W niedziele — GAZETY* 
takie zawsze ciekawe. Herbata stale na 
piecyku. Serdeczna, przytulna, bezpie- . 
czna, zasobna atmosfera aż do samej 
śmierci, a i wtedy jeszcze Yioletta urzą­
dziłaby mu niebylejaki pogrzeb. Nieocc 
niona Violetta! Prawdziwy skaro! Jaki 
ja byłem głupi! 

Henryk westchnął, zdrzemnął się i 
kiedy się obudził, stanął mu przed oczy­
ma duszy Hugo Ames w całej swojej 
przykrej prawdzie. 

Teraźniejszość była więcej niż nędz 
na. Leżał w szpitalu bezwładny, zdany 
na łaskę i niełaskę brutalnych, wykroeh 
malonycłi, zarozumiałych pielęgniarek i 
dokuczliwych lekarzy. 

Hugo Ames. tak! Hugo Ames p-zed-
miotem miłosierdzia publicznego. Bo tak. 
Dach, łóżko, życie. Wszystko darmo. 
Ale potem — po opuszczeniu szpitala — 
co? Nic. Nic — a nic. Ani pieniędzy, ani 
domu. Ani chleba. Ani urody. Ani żad­
nych widoków. Ani wiary w ?v•!-.;-.. Ani 
odwagi. 'Ani nawet szacunku dla siebie 
samego. A zamiast twarzy mas/kara, któ 
ra już nigdy nie będzie się pochylała lad 
różowemi taftami i kwiecistemi btokata 
ml. I żadnych świadectw. Czy nie dałoby 
się podrobić? Henryk wzdrygnął się we­
wnętrznie. Hugo Ames również. Paziom 
moralny obu był jednakowy, nomimo. 
żc Hugo Ames był sam f a V w c m two­
rem, (d. c. n.) 
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Życie Warszawy w kiifen wierszatb 
W t o K u są rozmowy nad przygotowa 

siZler̂wTrr̂"̂  Alarszał)"a
 P H ! Dopóki ludzie narzekają nie jest je-

sudsKiego w Warszawie, szczegóiowo * I -i » • X I * J • * 
badanv test N M T A W R N . N L ^ N ^ N I , . ta i : s z c z e t a k . Ź I e - Zupełnie źle wtedy jest 

C z e r w o n a s u k n i a M a r y s i 

badany jest projekt rozplanowania alei 
Marszalka Piłsudskiego, która, jak wia­
domo, przejdzie od placu po Łobzowian-
ce przez pole wyścigowe i przez lotni­
sko mokotowskie. Aktualna również się 
staje sprawa przeniesienia ;:>ola wyśiigo 
wego do Służewca.. Tor wyścigowy bo 
wiem jest jedyną przeszkodą do uregu­
lowania i rozbudowy pola mokotowskie 
go. Jak wiadomo, towarzystwo wyści­
gów konnych od kilku lat buauje tor wy 
ścigowy na Służewcu. Tempo budowy 
ostatnich latach znacznie osłabło t robo 
t y potrwają jeszcze parę lat. Wobec po­
wyższego władze miejskie zdecydowały 
się na wywarcie nacisku na towarzy­
stwo w celu przyśpieszenia przeprowa­
dzki wyścigów konnych poza granice 
miasta. 

• • • 
W tych dniach odbędzie się rozpra­

wa sądowa przeciw prof. Meissnerowi, 
oskarżonemu o spowodowanie śmierci ś. 
p. prof. Wincentego Drabika. Śledztwo 
w tej sprawie trwało zgórą 2 lata. Wła­
dze sądowo-śledcze zasięgały opmji kil 
ku wydziałów lekarskich.. Wreszcie zde 
cydowała opinja wydziału lekarskiego. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krako-Iszwanc ma zrobić? 

dopiero gdy przestają narzekać 
— Co słychać? — pytam np. mego 

starego przyjaciela Kugelszwanca 
— Dziękuję bardzo dobrze. 
— Rzeczywiście? No to bardzo się 

cieszę! Czy dostał pan jaki spadek? 
Czy wygrał pan na loterii, czy też może 
rozpisał pan prywatną pożyczkę inwe 
stycyjną? 

— Ani to, ani owo, ani tamto. 
— To dlaczego jest tak dobrze? 
— Bo już się wcale nie martwię 

Przedtem gryzłem się jak pchla, że 
przyjdzie komornik, zabierze towar, złi 
cytuje meble, a dzisiaj nikt mi już nic 
nie może zabrać! 

— Dlaczego'3 Przepisał pan wszyst 
ko na dzieci? Wywiózł pan? 

— Broń Boże, tylko niema Już u 
mnie co do zabrania. 

To jest genjalny wynalazek! Wyz­
być się wszystkiego, oddać wszystko 
co się posiada wierzycielom i człowiek 
mas pokój. Bo przecież, przeciętny łódz 
ki kupiec może mieć długów np. 100 
tysięcy, zł. a majątek wartości 30 ty 
sięcy zł. to co taki biedny Kugel-

wały w sferze marzeń. Marianna Ku­
chenko zmywała garnki i tłukła szklan 
ki w domu Leonji Wergiel przy ul. Ce 
gielnianej. 

Była to niedziela kiedy Marjanna po 
stanowiła, że przynajmniej przez jeden 
dzień będzie prawdziwa damą. W tym 
celu w czasie nieobecności swej chle-
bo- i fóżkodawczyni, podrobionym klu 
czykiem otworzyła szafę i włożyła na 
siebie piękna, czerwoną, jedwabną W 

knię Leonji. Pech chciał, że gdy wy­
chodziła już z mieszkania spotkała na 
schodach wracającą p. Wergiel. Histor 
ja skończyłaby się może niewinnym 
wylaniem Marjanny na t. zw. zbity 
pysk, gdyby nie fakt, że w pewnym 
momencie z pod czerwonej sukni wy­
leciały trzy platerowe łyżkł. 

W rezultacie zamiast przyjemnego 
spaceru zyskała Marjanna Kuchenko 
dwa miesiące aresztu z zawieszeniem 
wykonania wyroku na 3 lata. 

Jerzy Krzecki. 

m l a f o z a b i ć o j c a 
Z KROTOSZYNA donoszą: 

W Koźminie aresztowano handlarza 
bydła i rzeźnika żydowskiego Feblowi 
cza. któremu zarzuca się chęć otrucia 
reemigranta francuskiego Franciszka 
Karolewicza z Koźmina, z którego źo 
ną Feblowicz utrzymywał 

stosunki miłosne. 
W ub. roku Karolewicz powrócił 

wraz z żoną i czworgiem dzieci z Frań 
cji, W kilka dni później aresztowano 

Karolewicza, poszukiwanego przez po­
licję w Ostrowie. W czasie, kiedy Ka­
rolewicz przebywał w więzieniu, żona 
jego została przyjaciółką Fcblowicza. 

Po powrocie z więzienia zdradzony 
mąż, dowiedziawszy się o stosunku 
swoje! żony z Freblowiczem, zbił ją i 
zakazał widywać się z żydem. Wów­
czas kochankowie powzięli zamiar otru 
cia niewygodnego męża i czworo dzie 
cl. Wiarołomna żona zgodziła się na 

c-giem 
plan F. który wręczył jej 9 rtęciowj 
pastylek, zapomocą których KaroW 
czowa miała dokonać ohydnej żbrHT Wczoraj 0 c 

Plan usunięcia Karolewicza polw ca Kaliskiego \ 
na tem, że miał on wyjechać z ^Ą^ 4 Piłkarzy ŁK 
wiczem na targ do Kalisza. Na dwł, Jak już poe 
wiarołomna żona miała wręczyć fjjji^ n a d P o l s 

wi kawę. w której rozpuszczono rtł G d

p o " l™*> ™ 
we pastylki. W ten sposób usilfl* zentacją PoUki 
upozorować samobójstwo. Ody Ktf reprezentacją G 
wicz znalazł to wpadł w szał. Do K W skład ze; 
sza wyjechać nic chciał, a pod * f Qdyni pod 1 
wem silnego zdenerwowania zbił s* T ^ ł ^ ^ ^ , 
ją żonę. Korolcwiczowa widząc, l i ^ 2 < C 
mach na życic męża nic udał sic. 7* B H B R B S I V 
ła pastylkę rtęciową i tylko dzięki' * 
tychmiastowej pomocy lekarskiej i e r M „ ? l e n d a r z y 1 , 

zdołano Ja uratować. %\Z%6& 
W ten sposób zdemaskowano P stawia S j e nast 

truciela. Feblowicza odstawiono do* SOBOTA. 
zienia w Krotoszynie. pn^ , « ^ o ż n a 

o; l S U Q Z - 16.30 za\ 
0f NIEDZIELA. 

wie. Według tej oplrrji prof. Meissner 
niepotrzebnie wogóle dokonywa? opera 
cji, a co ważniejsza — zaniedbał obo 
wiązku zbadania serca pacjenta. W tyci 
dniach sporządzony już został przez u-
rząd prokuratorski akt oskarżenia, któ 
ry wpłynął do sądu karnego. Prot. Meis 
sner oskarżony jest o nieumyślne spowo 
dowanie śmierci prof. Drabika. Sprawa 
ta wzbudziła olbrzymie zainteresowanie 
w sferach lekarskich i artystycznych sto 
licy i całego kraju. ' 

« « « 
Urzędnicy brygady kontroli skarbo 

wej dokonali w tych dniach lustracji we 
wszystkich bufetach Istniejących przy 
klubach wioślarskich ł pływackich na 
Wisie. Chodziło o sprawdzenie, czy w 
klubach tych sprzedawany jest potajem 
nie alkohol, o carem niejednokrotnie do­
noszono władzom. Rzeczywiście, w p!y 
walni żydowskiego klubu „Makabbi" wy 
kryto w bufecie wyszynk różnych wó­
dek nie wyłączając czystej wyborowe}, 
żubrówki i wiśniaku.. Ponieważ wy­
szynk odbywa! się bez koncesji, skiero­
wano protokół na drogę karnosądową 
przeciwko prezesowi „Makabbi". 

• • • 
Wobec ograniczenia na postojach mie 

szanych dozwolonej liczby dorożek b'.. 
często brak jest miejsca na tych posto­
jach dla taksówek, gdyż wszystkie do­
zwolone są zajmowane przez dorożki 
konne których coraz więcej przybywa. 
Miedzy in. ma to często miejsce w tak 
ruchliwym punkcie przy zbiegu nł. Zło­
tej j Marszałkowskiej, w którym publłcz 
ność niejednokrotnie nie może znaleźć 
taksówki. Byłoby przeto pożądane, «b~y 
na wszystkich takich postojach' oznaczo 
no dokładnie oddzielnie dotyuszczałną 
liczbę dorożek konnych i dorożek S M T I O 

chodowych. 

Wołi oddać to co ma wartość 
tysięcy i mieć spokój. 

Ale Kugelszwanc nie stanowi jedy­
nego przedmiotu moich dzisiejszych 
kłopotów, które są dziś nastawione na 
przyszłą historję- Jeszcze za kilKana*-
cie lal. a dzieci nasze tylko z książek 
dowiadywać się będa, „ze dawniej 
przed laty" na ulicach miast Jeździły 
dorożki, które ciągnęły konie. Koń mo­
je dziatki — czytać będziemy w książ­
kach — było to takie zwierzę pociągo 
we, człowiekowi bardzo oddane, mtało 
cztery nogi, głowę i ogon, służące za­
równo do przewożenia towarów Jak i 
ludzi. W owych czasach urządzano, tak 
jak dzisiaj samolotami, wyścigi koni. 

Naturalnie. Jeżeli Już dzieci w przy 
szfosci uczyć się będą historii koni to 
równfeż uczyć się będą musiały liistorji 
i innych zwierząt domowych np. osłów 
Ta nauka ułatwi im znakomicie pozna­
nie życia i czynów rozmaitych lokal­
nych wielkości, wybitnych publicystów 
dostojników, i t.p. Niepoślednią rolę w 
przyszłej nauce historji zoologicznej 
odgrywać będą również psy i plus­
kwy. 

To wszystko niema jednak nic współ 
nego z hlstorją czerwonej sukni Mary­
si, która stanowi właściwy temat dzi 
s4eijs«ych naszych rozważań. 

MARJANNA. 
'Juz sam fakt że Marjanna Kuchen­

ko nazywa się właśnie Kuchenko a nic 
inaczej, predystynowal ją do roli służeb 
nicy domowej. Ale serce i dusza Mar­
janny płonę!y żądzą zostania wielką da 
mą o Jaskrawo lakierowanych paznog-
ciach i sukni dekoltowanej aż do miej 
sca z którego początek biorą nogi. 

Dopóki Je^-ak marzeń"! te rozost j-

REWELACJA W USUWANIU PIEGÓW. 
Najbardziej rozpowszechnioną plagą, któ 

ra trapi i szpeci piękne panie — to piegi 
Od wczesnej wiosny, aż do późnej jesieni 
pod wpływem promieni słoneczyeh u osob­
ników do tego skłonnych, odkłada się barw­
nik (pigment) w głębszych warstwach na­
skórka i wówczas najbardziej piękna twarz 
upstrzona piegami, traci swój wdzięk. 

Nic więc dziwnego, że każdy człowiek, 
dbający o swój zewnętrzny wygląd, pragnie 
za wszelką cenę wyzbyć się przyczyny jego 
szpetoty. Do walki z piegami rozporządza­
my dosłownie całym arsenałem środków 
mniej lub więcej skutecznych, z tą jedyną 
różnicą że środki niewinne, czyli tak zwane 
domowe, jak sok ogórkowy, cytrynowy, bo-
rax i t. p. nie dają natychmiast pożądanych 
rezultatów. Środki zaś dające te rezultaty 
zazwyczaj są sllnemi truciznami, gdyż w j 
skład tych środków wchodzą sole rtęciowe 
które zatruwają nietyłko skórę ale wnika­
jąc przez nią, zatruwają cały organizm. Ca­
ły szereg Środków o niewinne] nazwie, jak 
krem poziomkowy ogórkowy 1 t. p. zawie­
rają właśnie sole rtęciowe. 

Dotychczas wszelkie wysiłki zastąpienia 
trujących składników, nie mogły być zrea­
lizowane. Dopiero w roku bieżącym ukazał 
się na rynku absolutnie nieszkodliwy pre­
parat „płyn Nr. 202" który bez żadnego u-
bocznego działania na organizm w szybkim 
czasie usuwa piegi i plamy, najbardziej na­
wet zastarzałe, czyniąc skórę piękną. Za­
wdzięczając swoim wybitnym zaletom, jest 
obecnie rewelacją i cieszy się zastużonem 
powodzeniem. 

Zaznaczyć należy, że preparat „płyn 
Nr. 202" jest pracą polskiego chemika i pro­
dukowany jest w laboratorjum znanego już 
w Polsce Instytutu Kosmetyczno - Lekar­
skiego „Iz's" w Warszawie. 

Zastosowany przeze mnie w kilku wy­
padkach bardzo uporczywych piegów „płyn 

202" dał jaknajlepsze rezultaty. Wobec 
czego można go bez zastrzeżeń polecić zroz­
paczonym bardzo często paniom. 

( _ ) Dr OtttwtaW. 

R*»|0-K*ClłC. 
DZIś, dnia 20 lipca wieczorem: 

RASZ VN. 
14.30 Najnowsze nagrania na płytach 
1525 Nasz handel morski 
15.30 Teatr Wyobraźni ze Lwowa 
1600 Rezerwa 
16-15 Koncert solistów 
1650 Codzienny odcinek prozy 
17.00 Koncert orkiestry 68 p. p. z udziałem 

H. Wojciechowskiej (skrzypce) — trans­
misja z Torunia 

1800 Poradnik sportowy 
18.10 Minuta poezji 
18 15 Koncert chóru z Torunia 
1830 Przegląd wydawnictw — omówi prof. 

H. Mościcki 
18.40 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.45 Muzyka z płyt 
1905 Program na dzień następny 
19.J.5 Koncert reklamowy 
1930 „Nasze pieśni" w wykonaniu M. Mo­

krzyckiej 
19 50 Pogadanka aktualna 
20.00 Przcpląd prasy rolniczej krajowej i za 

granicznej — z Wilna 
20.10 Audycja muzyczna ze Lwowa 
20.45 Dziennik wleczorn 

55 Obrazki 
snej Polski 

p i lka nożna: 
12.20 Poranek muzyczny w wykonaniu i »,'ci 

l . lna ł» . . | ! « t rt * KWQttl & C O F L C C 

20.55 Obrazki z życia dawnej I współcze­
sne] Polski 

21.00 Audycja dla Polaków z zagranicy 
2130 „Tatry" — koncert orkiestry symfo­

nicznej P. R. pod dyr. G. Fitelberga 
22.00 Wiadomości sportowe ogólne 
2206 Wiadomości sportowe lokalne 
2210 Audycja p. t. .Podróż na księżyc" 
22.30 Transmisja t Krakowa 
22.50—23.80 Mała orkiestra P. R. pod dyr. 

Z. Górzyńskiego 
W przerwie o godz. 23 00 Wiadomo­

ści meteorologiczne dla komunikacji l«tn. : 

ŁÓDz. jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1330. 18.45, 20.00 Muzyka z płyt 

NIEDZIELA, dnia 21 fota. 
RASZYN. 

8 80 Pieśń poranna 
833 Gawęda rolnicza 
8 45 Pobudka do gimnastyki 
8.48 Gimnastyka 
9.02 Muzyka z płyt 
9.15 Pziennik poranny 
925 Muzyka z płyt 
9.50 Pogadanka sportowo - turystyczna 
9 55 Program na dzień bieżący 

10.00 Uroczyste otwarcie X. dorocznych Na­
rodowych Zawodów Strzelecko - My śliw 
s k o - Łuczniczych mistrzostwa Polski 

103O Transmisja nabożeństwa z kościoła 
św. Krzyża w Warszawie 

11.57 Sygnał czasu 
1200 Heinał 
12 03 Fcljcton ze Lwowa 

i «"*cz o wejście 
kiestry symfonicznej > R." ' Ĵ£?« C0."* 

W przerwie o godz. 13.00 T e a t r . * ™ l s ' r z ( 

obrażni z Wilna LJ?kka-atletyk 
14.00 Muzyka salonowa z płyt J 9 . r a n o t r ^ 
14 57 Wiadomości meteorologiczno - Ą yZ. o k r W ' P< 
15.00 „Z braku paszy — kiszonki" — H * r u»"ender. 

garianka rolnicza , V c i « a n i c : W 

1510 Muzyka z płyt J K S Z 0
 (Ostro 

1522 Przegląd rynków produktów roWn _ 
wygł. St. Prus - Wiśniewski 1 J fk T l 

15.35 Muzyka z płyt 
15.45 „Smacznie i zdrowi >" pognd&i™ 

(ila gospodyń wiejskich 
16 00 Recital fortepianowy St. SzpinalsVl<? 
10 30 Nastrojowe piosenki w wykonaniu 

Astona 
1645 „F.tymologja na wesoło" _ ?zkk 

teracki 
1700 Koncert małej orkiestry P. R. j 
18.00 Transmisja z obozu Centralnego Ja -mar 

Wych Fizycznego, Bras!aw — z Wt^;* w niej uczia 
18.15 Muzyka z płyt 
1880 „Cała Polska śpiewa" — z Krak<q 
[8.415 Reportaż t Katowic 
1900 Program na dzteń następny 
19 10 Koncert reklamowy 
1025 Muzyka z Płyt 
1950 Piuró Stud|ów rozmawia ze słw*' 

czarni P. R. u a mi , , w r 
20.00 Koncert orkiestry kameralnej z W * h ^ , a n o v ( c i f : r 

20.45 Wybrane myśli Józefa Piłsudskiej . ^ y — ̂ " . P 1 

20.50 Dziennik wieczorny K " "o ~ Łódz. 
21.00 Koncert w wykonaniu orkiestry rf Start nastąpi 

fonicznej P. R. *ano. Meta znaj 
2! 30 Na wesołej lwowskiej fali j fa Placu Reym< 
22.00 Wiadomości sportowe ze wszystk»7»Podziewać się 

rozgłośni P. R. V n *a 12 w p o » i 
2?tr» Wiadomości sporfowe loVMrre 

L iV, n iedzie l ; 
ł V s tar tA icn K 
& mars/. „ 

n * trasie. 
. .ifadycyjna i 
J**o traktoy 
{"fttf marszem 
2 W niej uozia 
^ y s t k i c h pow 

iW. latacn ub 
Y\ »zlaku Piotr l 
C**k W bieżąc 
-prawy szosy 
* 0 ł V marsz odb 

wzd 

r-s. MI w i i iu< imuM- i oponowe imcaine J . Uo 
22 20 Koncert orkiestry Marynarki \Voj»*l u d wci 7. Gdyni 
toyjf&tt^JIF"™0*™' I * . U r . r pr°, munikacii lotniczej 
2 ? M — 23 80 Mtrzyka tareczha z płyt 

ŁÓDŹ, Jak Raszyn, z wyjątkiem 
14.00 Koncert życzeń 
l M ó Skrzynka strzelecka d regu łódzki*??] 
1925 Muzyka taneczna z płyt 

0 0 — 

Do p o \ 

*ni, dział pio< 

ZMIANA LOKALU. 
Zarząd R. I. O. K. im. St. źeromskie| " d l y następują 

•? *ziąć udział 
* aią staranne 

i i s i ę s i 
PEŁNA TAB 

LOTER 
Dziś w czw 
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oddział w Łodzi zawiadamia członków i sra 
patyków, że sekrctarjat rosiał prreniesio,s 
na ul. Kilińskiego 105, 1 piętro. 

Sekretariat czynny codziennie od gojW 
18 do 20. Bibljoteka i czyłełnia c*yhńs*'[ 
dziennie. 

Zapisy na członków i na obozy morsW 
w Gdyni na 4 I S turnus, t j . od 1 sieW^l 
i od 15 sierpnia przyjmuje kierownik Bm 
sM Ksawery w sekretarjacń! w wyfcej wfl 
mtenionych godzinach. 

JAN RAMEAU. 

Inka zakochała się mając lat szesnaście 
niespełna. Trudno uwierzyć w to, a jednak 
było tak. Zadurzyło się biedactwo bez pa­
mięci. 

W kim? W najpiękniejszym chłopcu Pa­
ryża. 

Dla Inki przynajmniej Maurycy Herman, 
syn i prywatny sekretarz Józefa Hermana, 
ogonie znanego bankiera z ulicy Lafaycttc, 
był najpiękniejszym mężczyzną w nadsek-
wańskie] stolicy. 

Ach! Gdybyście, Czytelnicy kochani, w i ­
dzieć mogli jego krawat! jego smoking*... 
Auto jego!... Gdybyście zobaczyli oczy je­
go' . -

Inka w-działa je raz jeden tylko. Ale, ist­
nieje przecież miłość od pierwszego wejrze^ 
nia na tym świecie. Dlaczegóż młode to 
dziewczę nie miałoby paść jego ofiarą? 

Czyż serce jej skrojone było na inną mia­
rę i modłę od serc wszystkich śmiertelników? 

Bynajmniej! Przeciwnie! Większe było 
chyba, gdyż biło tak mocno w drobnej jej 
piersi, jak kanarek zamknięty w klatce. 

Inka spotkała Maurycego, spowinowaco­
ny był bowiem z jej opiekunem — u siebie. 

Od owego pamiętnego spotkania Ince 
się zdawało, że jaśniej zrobiło się w domu 
i chciało się w nim śpiewać od rana do wie­
czora. 

Maurycy Herman nie wiedział oczywiście 

•nic o uczuciu, jakie wzbudził w podlotku 
,On stał tak wysoko w oczach Inki... Ona zaś 
tak niskol... On, jedynym był synem po­
wszechnie znanego kapitalisty... Ona — przy 

''gatniętą z litości sierotą bez grosza... Inka 
uważała więc, że należało zachować dystans 

To też dumne dziewczątko przysięgło so­
bie, że żadnem słowem ani gestem nawet nie 
da poznać Maurycemu, jakie miejsce zajął w 
dziewiczem Jej serduszku. 

Pytanie więc, w jaki sposób Inka dawała 
folgę uczuciu. Nie wiedziała chyba, co to 
jest miłość właściwie i jakie jej wymogi? 

Baj, baju, będziesz w rajul 
Wiedzieć, nie wiedziała prawdopodobnie, 

lecz wyczuwała je. 
Opiekun jej otrzymywał od czasu do cza­

su listy urzędowe od Maurycego. Otót Inka 
w prostocie swego ducha wymyśliła sobie 
oryginalny kontakt z ukochanym. Skoro ty l­
ko list od niego nadszedł, odkltjała od ko­
perty znaczek pocztowy, biegła z nim do po­
koiku i przyciskała go do ust, chciwych po­
całunków... 

Poco? Rzecz prosta. Czyż Maurycy nie 
dotykał znaczków tych wargami, by zwilży­
wszy przykleić do koperty? Inka włęc w pa­
rę godzin potem przykładała je do swoich, 
wyobrażając sobie, że zamienia z Maurycym 
pocałunek na odległość. I wycałowawszy 
znaczek z obu stron, namiętnie chowała go 
do woreczka z białego atłasu, zawieszonego 
jak szkaplerzyk na sercu. 

Pewnego dnia opiekun zauważywszy ma­
newr jej, sn^tał zdziwiony: 

odklejasz znaczki od kopert, — Poco 
•Inko? 

— Kolekcjonuję je — odparła z punktu 
— Znaczki francuskie? Ależ nic mają 

wartości! 
— Mogą mieć wartość później. 
— A czemu zbierasz znaczki z kopert 

banku Józefa Hermana wyłącznie? — dopy­
tywał się zaintrygowany opiekun. 

Tu Inka stropiła się nieco, i myśląc: „Ja­
cy ci op akunowie są nieznośni! Czyż nie bę­
dę mogła całować znaczków, przyklejanych 
przez Maurycego w dalszym ciągu? Co mu 
to szkodzi? Do czego ten opiekun się wtrą­
ca!" — wyszła, nie dawszy odpowiedzi, z 
pokoju. 

Do czego opiekun się wtrącał? O, do 
wszystkiego, co dotyczyło Inki, gdyż kochał 
pupilkę I kto wie, czy poczciwości człowiek, 
nie zwąchał pisma nosem. 

W kilka dni potem odezwał się do Inki 
z dobrym uśmiechem na twarzy 

— Mam interes do banku Józefa Herma­
na. Może masz ochotę towarzyszyć mi, ko­
chanie? 

Inka drgnęła zlekka. 
— Chętnie — odparła, 1 nie posiadając 

się z radości, pobiegła do swego pokoju uru-
żować się trochę. Za chwilę ubrana do wyj­
ścia, z nieodstępnemi sweml relikwjami — 
białym atłasowym woreczkiem z garstką ró­
żowych znaczków pocztowych na sercu, do­
ganiała schodzącego już ze schodów opie­
kuna. 

Wsiedli do metro i niebawem znaleźli się 

•przed bankiem Józefa Hermana. 
Inka z wypiekami na twarzy weszła z o 

pickunem do poczekalni. 
— Mam dwa słowa wicedyrektorowi do 

(powiedzenia. Poczekaj tu na mnie, moja ma 
ta. Ot, w gabinecie Maurycego chociażby 
odezwał się opiekun. 

Inka zbladła, podczas gdy pan Norris 
wchodząc do jednego z pokoi, wołał: 

— Jak się masz, Morysiu? Nie przeszka 
dzamy ci? Wejdź, Inko! świetnie wyglądasz, 
chłopcze kochany. A papa Herman jak się 
miewa? Nie potrzebuję przedstawiać ci moje 
pupilki chyba... Znacie się, nieprawdaż? Czy 
możesz poświęcić jej kilka chwil? Mam dwa 
słowa wicedyrektorowi do powiedzenia i za­
raz wracam. 

1 oto wylękła Inka została sam na sam 
z Maurycym. W uszach jej szumiało, a ser 
ce drżało, jak ptak spłoszony, w piersi. 

— Niechże pani usiądzie — odezwał się 
Maurycy grzecznie — tutaj, w tym fotelu 
Pozwoli mi pani dokońcyć list? Służę pani za 
chwilę. 

Poczem zająwszy miejsce swe przy biur­
ku, wziął pi£ro do ręki, slcreślit słów kilka, 
zaadresował kopertę, wyjął znaczek poczto­
wy z pudełeczka i... 

Co Inka zobaczyła, że nagle uczuta serce 
swe w gardle? 

Zobaczyła, ie Maurycy, położywszy zna­
czek na gąbce, nasiąkniętej wodą i p-zycis-
nąwszy zlekka.. nakleił na koperek' 

Palce Inki racisnęly się na staniczku. — 
Td'U jej brakło. 
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nachylając się nad nią troskliwie. I na<f 
niezrozumiałem wzruszeniem przejęty pocr" 
wał te dziewczęce, perlące się tzami, oczy 

Inka, westchnąwszy głęboko, otworzy'' 
je. Zagrała w nich tęczą promieni. Nlebtt# 
ski uśmiech rozchylił usta. Chciała upaść I 
kolana, by całować dywan, dotykany nog*' 
mi Maurycego i wołać: „dzięłcuję", tak $ 
ię śpiewa „Magnif icaf w kościele... 

Lecz nie zrobiła tego. Położyła tylko dr f 
bną swą dłoń na sekundę w tem miejsc 
gdzie Maiłrycy trzymał przed chwilą sw<£ 
na biurku, by trochę jego ciepła wchłofl* 
w siebie... Jednocześnie wrócił opiekaf 
wziąwszy Inkę pod rękę opuścił z nią bar* 

Na ulicy rozpromienione oczy panienki r^ 
wały się rozsiewać szczęście na przectl"* 
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Sport w Kilku słowach. 

woni nad morzem 
O W A S P O T K A N I A . 

Wczoraj o godz. 10 z minutami z Dwor-
ewicza pojejcą Kaliskiego WYJECHAŁA" do "Gdyni "ekśpedy 
echać z «*V' 4 Piłkarzy ŁKS-u. 
;za. N a . Jak już podawaliśmy „cłkacsiaicy" wy­
wrę czyć m # J e c r , a ' ' nad polskie morze na kilkudniowy 
iszczono m ' F K 2 ) I N E K - w c z a s i e k t , ó r

1

e 8° rozegrają w 
,OAT, „CSRRT«i! d w a spotkania: 21 lipca RB. z repre-
)sób usiW* 2 e n t a c j ą P o l ^ . M a . r y n a r k £ a 28 lipca z 
3. ( idy K« reprezentacją Gdyni. 
- szał. Do» ,W skład zespołu ŁKS-u, który wyjechał 
a pod <*#[ 8 0 "dyni pod kierownictwem tren. p. Czci-

slera weszli następujący piłkarze: Frymar-
kiewicz, Karaś, Piasecki, Tadeusiewicz, Jań 
czyk, Pegzni II, Herbstreich, Sowiak, Kocze-
wski, Król, Miller, Szaniawski i Zaleski. 
Dojechać jeszcze mają Wełnie i Fligiel. 

Jednocześnie dowiadujemy się, iż w Gdy 
ni projektowane jest rozegranie towarzy­
skiego spotkania tenisowego reprezentacji 
miasta z ŁKS-em. B.-irw łodzian broniliby, 
znajdująca się w Gdyni p. Pajchlowa i Król 

S 

"I^Mecz w basenie Ł. K. S 
udał się, W 

dko dzięki" 
eka rskiej 
wac. 
skowano W 
iwiono do * 

I W I Ą Z A N K A I M P R E Z S P O R T O W Y C H 
godz. 17-ej. 

imprez przed-

. Kalendarzyk imprez przewiduje kilka 
tresujących zawodów w niedzielje-
. • Szczegółowy program 

•WWTO się następująco: 
&OBOTA. 

łrnw ^ riożna: Boisko Union Touringu o 
K°flz. 16.30 zawody towarzyskie UT—1KP. 

NIEDZIELA. 
Jłn» a n o z n a : Boisko .WKS o godz. 17,30 

wykonaniu 8 0 w c i * c i e do klasy A pomiędzy Hura-
n a Concordia (Piotrków). Pozatem 

3.00 Teatr $ 

ły t 
ogiczno - IG 
szonki" -"ŁL 

uktów 
ski 

ROLNFL 

— poga 

SzpłnahiV 
wykonaniu t 

toecze o mistrzostwo klasy C. 
w.-,LCKK3ATLETYKA: Na stadjonie ŁKS-u o 
* ° a z - 9 rano trófmecz o drużynowe mlstrzo-
•ff*o okręgu pomiędzy ŁKS — Wima — 

Kr i»zeender. 
J;tvwanic: Mecz pływacki pomiędzy ŁKS 

4 KSZO (Ostrowiec) na basenie ŁKS-u o 

WARSZAWA. 
Na boisku Skody o godz. 17.30 mecz pił 

karski o prawo udziału w wailkach o wej­
ście do Lirri pomiędzy Skodą a Sarmatą. 

Pozatem o godz. 17 Liga Morska i Ko­
lonialna organizuje regaty dwuosobowych 
kajaków .Wilanów —- Warszawa. 

* .» * 
W Spa<a startują nasi jeźdźcy. 
W Rydze Popławski i Majewski walczą 

o mistrzostwo tenisowe Łotwy. 
W New Port zakończenie mistrzostw te­

nisowych Walii z udziałem Jędrzejowskiej. 
•W. Wimbledonie pierwszy dzień meczu 

tenisowego Niemcy — USA. 
W Castburne zakończenie meczu teni­

sowego Angl|a — Austrailja. 

NĄ TRASIE PIOTRKÓW-ŁÓDŹ 
D O R O C Z N Y M A R S Z . 

)" _ r-zklc 

r P. R. 
ntralnego 
w — z W 

— Z KRAM 

tepny 

,. <W. niedziel; cnia 28 lipca rb. odbędzie 
*t otarcflie.n K.mendy IV Okręgu ZS. do-
';°Wny mars/. „Szlakiem Legjonistów Łódz 

n« tratie. Piotrków — Códż. 
,V|adycy].id ta impreza Związku Strzelec 

**8» traktowana jest jako eliminacja 
JRITD marszem „Szlakiem Kadrówki" i bio-

,JJ W niej ucział reprezentacyjne zespoły 
l"3iystkich powiatów z terenu Okręgu. 

* iW, latacn ubiegłych trasa marszu biegła 
J *zlaku Piotrków — Tuszyn — Rzgów— 

.W. bieżącym jednak roku spowodu 

IA ze 

«00V 
J*Prawy szosy na odcinku Tuszyn * • Piotr 

marsz odbędzie się 
WZDŁUŻ nowej azosy, 

z mianowicie: Piotrków — Moszczenica — 
oąby — Biskupia .Wola — Czarnocin — ,Wi 
»kitno — Łódź. 

Start nastąpi w Piotrkowie o godzinie 5 
**no. Meta znajdować sip będzie w Łodzi 
a Placu Reymonta. Przybywania zespołów 

godziną 11 

ralrej t W"H 
Piłsudskie*0 

irkiestry *Ą 

ali 
ze wszystk^Potlzicwać się należy między 

|_Do powyższego marszu, w którym we-
udział piócz zespołów strzeleckich ró­

wnież j wojskowe prowadzone są w tere-
itaranne przygotowania. Drużyny 

łarlti WOW 

TEZNE DLA * | 

i * p ł y t 

yjątkłem: 

egu łódrkifl 
t 

mrją-
j . ^ziąć udział w tej imprezie przeprowa-

ZaJą staranne treningi. 

,W. związku z tern należy się spodziewać 
zażartej walki o zakwalifikowanie się do 0-
gólnopolskiego marszu „Szlakiem Kadrów­
ki, w którym wezmą udział dwa pierwsze 
zespoły. 

K T O ztrrciĘzyŁ 
w Xtl.-ym etapie Tour de France. 

XIII etśp Tour de France składał się z 
2-ch odcinków: Marsylja — Nimes (112 
kim.) i Nimes — Montpellier (56 kim.) Na 
pierwszym odcinku zwycięstwo odniósł Ber 
jpmaschi (Włochy) w czasie 4:09:16 przed 
Belgiem Verwaecke i Lowie (Belgja) w je­
dnakowym czasie 4:12:00,2. Na drugim od­
cinku wygrał Francuz Speicher w czasie 
1:16:04 przed Victto (Francja) i Archam-
baud (Francja). 

W ogólnej klasyfikacji prowadzi wciąż 
Romain Macś (Belgja) w czasie 81:00:34, 
2) Camusso (Włochy) 81=08:48 3) Speicher 
81:09:01. 

W klasyfikacji międzynarodowej: 1) 
Belgjai w czasie 243:54:40, 2) Francja — 
244:30:07, 3),Włochy — 244:31:21, 4) Niem 

Icy — 247:25:48, 5) Hiszpanja — 252:32:26. 

,W. dniu jutrzejszym odbędzie się Aa ba­
senie ŁKS-u niezwykle intresująca impreza 
pływacka, nosząca charakter meczu między 
klubowego pomiędzy ŁKS-em a ostrowiec­
kim KSZO. Na program tej niezwykle inte­
resującej imprezy złożą się następujące kon 
kurencie: 100 i 200 mtr. stylem dowolnym 
100 mtr. stylem klasycznym, 100 mtr. sty­
lem grzbietowym, sztafeta 3x100 stylem 
zmiennym, sztafeta 5x50 stylem dowolnym, 
skoki, biegi chłopców wreszcie najciekaw­
szy punkt mecz piłki wodnej pomiędzy ŁKS 
a KSZO. W obu zespołach startować będzie 
szereg najlepszych pływaków okręgu lubel­
skiego i łódzkiego. Ze względu na propa­
gandowy charakter zawodów organizatorzy 
ustalili minimalne ceny wstępu. Początek za 
wodów o godz. 17. Ż każdego zespołu sta 
wać będzie do poszczególnych konkurencyj 
po dwóch zawodników. 

Kalendarzyk imprez o mistrzostwo druży 
nowe w lekkiej atletyce uległ obecnie zmia 
nie. I tak przełożony został przedewszyst-
kiem zapowiedziany na dzień jutrzeiszy 
mecz półfinałowy IKP — Zjednoczone, który 
odbędzie się w przyszła niedziele dnia 28 
hm. Zapowiedziany na ten dzień f in-ł odbe 
dziesie dopiero w dniu 15 sierpnia na str^ 
dionie ŁKS-tj. rtrzvczcm w fvm samym ter-

KOLONJE WYPOCZYNKOWE 
dla dziatwy rodziców bezrobotnych. 

Odbył się wyjazd drugiego turnusu dzia 
twy na letnie kolonje wypoczynkowe, pro­
wadzone przez Tow. „Opieka" oddział w 
Łodzi. W imieniu zarządu pożegnał młodzież 
dyr. F. Dębowski. 

Tow. „Opieka" prowadzi kolonje wypo­
czynkowe w trzech miejscowościach, miano­
wicie: w Sulinowie (pow. turecki), Borow-
nie (pow. radomskowski) i Jedliczu (pow. 
łódzki). Każda kolonja mieści się w specjal­
nym gmachu, pięknych i zdrowotnych warun 
kach klimatycznych. Jednorazowo na kolo-
njach może uczestniczyć 700 dzieci. Co mie­
siąc Tow. „Opieka" kieruje w liczbie od 
650 do 700 grupę dziatwy rodziców bezro­
botnych. 

Całokształt akcji kolonijnej Tow. „Opie­
ka" , zainicjowanej przez wojewodzinę Kry­
stynę Haukc - Nowakową, realizuje zarząd 
Towarzystwa w osobach, pp.: prezes K.Hau-
ke - Nowakowa, dyr. K. Jagiełło, dyr. J. Ca-
balski, J. Jagiełłowa, dyr. E. Dębowski, insp. 
Stefanowiczówna 

Niezależnie od wyżej wskazanych kolonij 
zarząd skierował na kolonje wypoczynkowe 
dziatwę przedszkoli (w wieku od 4 do 6 lat) 
i dziecińców, prowadzonych przez Towarzy­
stwo „Opieka". 

Ogółem przewiduje się, iż w ciągu roku 
Tow. „Opieka" pomieści około 4500 dziatwy 
na kolonjach wypoczynkowych. 

DWIE WYCIECZKI DO WIEDNIA. 
W. dniu 25 lipca wyjeżdżają z Polski 

dwie wycieczki do Wiednia. Pierwsza, 7-
dtiiowa (powrót 317) kosztuje od 150 zł., 
druga, 15-dniowa (powrót 88 ) od zł. 170. 
Cena ta obejmuje przejazd kolejowy od sta­
cji granicznej Zebrzydowice do .Wiednia i 
spowrotem, oraz paszport i wizy. 

Zapisy w placówkach Orbisu, 

minie odbędzie się tam również pięciobój 
pań o mistrzostwo okręgu. 

,W, czasie zawodów ŁKS — Wacker ro­
zegranych w czwartek obchodziło kilku pil 
karzy jubileusz gry w ŁKS-ie. 1 tak Jańczyk 
i Kanasisik grali dotychczas w barwach 
Czerwonych po 300 razy. Tadeusiewicz 
Wencel i Pegza po 200 razy i wreszcie Ja­
kubiec i Herbstreich po 100 razy. .Wszyscy 
ci zawodnicy otrzymali od klubu upominki. 

Dziś dn. 20 bm. rozpoczyna się w .Wim 
bledonie sensacyjny mecz o puhar Davisa 
pomiędzy mistrzem strefy europejskiej 
Niemcami a mistrzem strefy amerykańskiej 
Ameryką. Pierwszego dnia Henkel walczy z 
Budge, a von Cramm z Allisonem. 

,W meczu bokserskim w Katowicach 
Ruch pokonał Naprzód (Lipiny) 12:4. 

Na terenach obozu oficerskiego Zw. Strze 
Ieckiego pod Rozewiem, Zw. Strzelecki w 
meczu piłkarskim pokonał rumuńską Żela­
zną Gwardję 5:2. 

ROZWIĄZANIE KLUBU NIEMIECKICH 
POLICJANTEK ZA MECZ Z ŻYDÓWKAMI. 

Kierownik Policyjnego Klubu Sportowe­
go w Berlinie rozwiązał oddział żeński tego 
Klubu za rozegranie meczu z zawodniczka 
mi żydowskiemi. 
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PEŁNA TABELA WYGRANYCH 33-ej 
LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 

Dziś w czwar tym dniu ciągnienia loterj i 
' *d ły następujące główne wyg ran f 
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C O N A S P O P R A C Y R O Z W E S E L I ? 
Teatr MIEJSKI — Chory z urojenia 
TEATR LETNI MIEJSKI (W DAWN. „BAGATELI", 
PIOTRKOWSKA 94 — MUZYKA NA ULICY 
TEATR LETNI W PARKU STASZICA — Otello 

przyszłości 
ADRIA — Skradziono człowieka 
CASINO — Nasi chłopcy marynarze 
CAPITOL — Ja mam temperament 
CORSO — 1) Skandal w Budapeszcie; 

2) Czarny kot 
CZARY — 1) Morderca; 2) Za dwa po­

całunki 
DOIN LUDOWY — Pocałunek przed lustrem 
EUROPA — Prawda o miłości 
GRAND - KINO — żywy zastaw 
jar — na scenie: „Walc złączył nas"; 

na ekranie: „Żebrak Z Bagdadu" 
METRO — Skradziono człowieka 
MEWA — 1) śmierć odpoczywa; 2) Wróg 

kobiet 
MIRAŻ — Wielka księżna Aleksandra 
PRZEDWIOŚNIE — Karjera Anny Carver 
PALĄCE — świat jest zakochany 
RAKIETA — Moskiewskie noce 
RECORD — 1) Skrwawione PERŁY; 2) Po­

wrót Sherlocka Holmesa 
STYLOWY — Rewolucja śmiechu 
SFINKS — 1) Szpieg Nr. 13; 2) Królowa 

szybkości 
SZTUKA — Złodziej SERC 
ZACHĘTA — 1) I cóż dalej, szary czło­

wieku; 2) Buster rozdaje miljony 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Praksedzie 
Wschód słońca 3.40 
Zachód słońca 19.45 
Długość dnia 16.05 
Ubyło dnia 0.36' 
Tydzień 28. 

Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12.25, lipiec 11.93, 
sierpień 11.81, wrzesień 11.70 

LIVERPOOL: loco 720, lioiec 670, sier­
pień 6.57, wrzesień 6.40 

Egipska: loco 803, lipiec 7.86, paździer­
nik 7.81, łistooad 782 

BREMA: loco 14.27, październik 12.95, 
grudzień 12.95, styczeń 1297 

Walały, dewizy i akcie 
DALSZA ZNIŻKA KURSÓW DEWIZ. 
Gros dewiz europejskich na zebraniu gieł 

dy pieniężnej wykazało słabą tendencję, prze 
ważały zniżki kursowe. 

PAPIERY PAŃSTWOWE — UTRZYMANE. 
Tendencja zebrania giełdowego była na-

ogół utrzymana, obroty umiarkowane. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Prcm. Pożyczka Budowlana seria I 43.00 
Prem. Pożyczka Dolarowa serja l i t 53 50 
Państw. Poż. Konwersyjna 1924 r. 68.?5 
Pożyczka Dolarowa 1919/1920 r. 82.75 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r., dr. 6363 
L. Ż. Państwowego Banku Rolnego 88.25 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 94.00 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. II—VII em. 8325 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. 1 emisji 9400 
Obi. Kom. B-ku Oosp. Kr. I I - I I I em. 83.25 
Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisji 81.00 
Obi. Kom. B. G. K. I I - I I I i I I I N em. 81.00 
Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisji 9400 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. I emisji 81.00 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. 11—VII em. 81.00 
L. Z. Tow. Kred. Ziem. w Warszawie 48.50 
Poż. Konwcrs. m. Warszawy 1926 r. 63 25 
L. Z. Tow. Kreci. m. Łodzi 1933 r. 5300 
L. Z. Tow. Kred. m. Radomia 1933 r. 42.75 

AKCJE — OŻYWIONE. 
•W dziale papierów dywidendowych na­

stroi był mocniejszy, obroty ożywione. 
Bank Polski 90.75, Cukier 32.50. Lilpop 

9-80, Modrzejńw 4.50, Norblin 34.00 Sta­
rachowice 85.60 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 20.7. — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona jara szklista 15.50 — 
16.00. pszenica zbierana 15.00 — 15.50, 
żyto I stand. 1175 — 1200, malca pszenna 
gat I. lit. A20% 3000 — 83.00, maka 
żytnia I gat. 0-55% 20.00 — 21.00, mąka 
razowa 16.00 — 17.00 

POZNAŃ, 20. 7. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyjne: żyto — nienotowane. 
Ceny orientacyjne: żyto zeszłoroczne 11.00 
— 1125, żyto nowe su rhe 10.00 — 10 50, 
pszemca 14.00 — 14.25, maka żytnia I gat. 
0-55% 18.50 — 19.50, mąka razowa 0-95'* 
14.00 — 15.00, mąka pszenna gat. I lit. A 
20% 2525 — x 27.75 

C O Z G O T O W A Ć * J U T R O N A O B I A D ? 

Zupa jarzynowa. Sztuka mięsa z mi 
zerją. Kur_czeta ze.śmietaną. Kompot. 
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S i r . S E C H O 
N r . xtya 

własnych interesów. 
Ktoś kiedyś napisał, że gdyby Max 

Schmeling nie został pięściarzem wielk. kia 
sy z pewnością zrobiłby karjerę kupca, czy 
przemysłowca. Trzeba zgodziić sięzteoretycz 
ną opinją. Schmeling jest świetnym organi 
zatorem 

własnych interesów, 
jest to może jedyny bohater ringów 

światowych, który potrafiłby sam, bez ma­
nagerów i promotorów, wędrować po krai­
nie pięściarskiego bluffu i dojść do tych sa 
mych, a może jeszcze lepszych rezultatów 

Przekonano się o tych kwalifikacjach 
Schmelinga naz jeszcze na ostatnim meczu 
i Paolino- Rozegrał on swą trzecią skolei 
partję z Baskiem według wszelkich zasad 
taktyki pięściarskiej, aJe i z uwzględnie­
niem kanonów polityki gospodarczej. Trze­
ba pamiętać, że Schmeling jest pięściarzem 
którego młodość kończy się i który docenia 
wartość ostatnich pokaźnych gaż. Choć jest 
on trzecim skolei (po Tunney'u i Demp-
sey'u) rekordzistą zarobków pięściarskich, 
żal mu się rozstać z pięcio i sześciocyfrowe 
mi sumami. Starość można jeszcze 

lepiej zabezpieczyć!... 
Z tego punktu widzenia trzeba oceniać 

ostatni wyczyn eks-mistrza świata. Z wyso 
kości ringu mógł on z łatwością stwierdzić 
żc Stadjon Pocztowy zapełniony jest niewic 
le ponad połowę publicznością; jako anoni­
mowy finansista tej imprezy mógł bez tru­
ciu wyliczyć, w przybliżeniu jak drobny 
zysk (czy bodaj stratę) przyniesie ta impre 
z a i . Schmeling rach. szybko i dokładnie: pu­
bliczność berlińska zawiodła, nie dała się 
nabrać na lep pscudosensacji jego walki z 
37-letnim Paolino; na publiczności tej nie 
możnm zarobić, nic ma więc potrzeby zapc 
wnienia sobie jej łask na przyszłość. 

To był pierwszy punkt wyjścia dla póż-
niniejszej taktyki Schmeling.u Drugi oparty 
był o świadomość, że Paolino Uzcudun, któ 
ry nigdy dotąd nie pozwolił się wyliczyć i 
tym razem nie da się znokautować. A jego, 
Schmelingai, czeka już za kilka tygodni, cięż 
ka, a lukratywna walka z jedną z aktual­
nych 3 gwiazd amerykańskich: Louisem, 
Baerem, lub Braddockiem. Schmeling posta 
nowił waJczyć ostrożnie, oszczędzać swe p i c 
ści. Zwycięstwa punktowego był pewny, 
przy takim, czy innym przebiegu 12 tfarć. 
Ta pewność wystarczyła mu, ta pewność 
zadecydowała o małodusznym charakterze 
wielkiego spotkaniai. 

Tylko tak można sobie wytłumaczyć sła 
by stosunkowo popis eksniistrza świata. 
Schmeling przestąpił ring w pełni swych sił. 
świetnie trenowany, ,,flit" jak za najlep­
szych czasów. Mimo to walczył daleko sła 
biej, niż w Hamburgu. Jak już stwierdzili­
śmy, nie uważał on za konieczne 

walczyć lepiej. 
Pod względem bokserskim górował on 

nad Paolino o niebo; lepszym, barwniej­
szym fighteretn w ringu był bezwątpicnia 
Hiszpan. To też mimo świetnej defenzywy, 
na którą złożyły się serje fenomenalnych u-
ników, sidesteppow i bajeczne krycie, m i ­
mo, co do milimetra dokładnych i przy­
krych, jak żądło osy, kontr, było zwycię­
stwo Schmelinga nikłe. Tak nikle że w H i -
szpanji przyniosłoby ono niemal napewno 
porażkę a na wielu zapewne neutralnych 
ringach — remis. 

Choć sukces Schmelinga był nie imponu 
jacy, nawet nieprzekonywuje, z bokserskie­
go punktu widzenia na decyzję punktów za 
służył on dostatecznie wyraźnie, aby nie 
narzekać na werdykt. 

Na meczu Schmeling — Paolino najsil­
niejszy cios w ciągu 12 rund wylądował 
na szczęce Schmelinga, jako rezultat jedne­
go z nieskoordynowanych sierpów Baska. 
Fakt to bardzo wymowny. 

Trudno nie poświęcić kilku ciepłych 

słów Paolino. Ten człowiek ma na grzbiecie 
37 lat, a w kościach 12 lat ciężkiej karjery 
zawodowca. Jest to karjera boksera, który 
trzykrotnie nastawiał szczęki pięściom 
Schmelinga, który walczył z Harry Wilisem 
Tom Heeneyem, Johny Risko, Godfroyem, 
Porathem, Camera, Baerem, Loughranem, 
Walkerem, Ernie Schawfem i wielu, wielu in 
nymi 

matadorami ciężkiej pięści. 
Mimo to nigdy jeszcze nie przegrał Pao 

lino przez k. o. Ani jako 25-letni młodzie­
niec, ani jako 37-letni kandydat na emeryta 
Któż nie schyli czoła przed tego rodzaju 
wyczynem? 

Paolino wyboksowrł sobie piękny ma­
jątek. Ale majątek ten zarobił ciężko i ucz­
ciwie. Nigdy nie był i nie nauczył się być 
bokserem wielkiej klasy, ale zawsze 

wielkiej klasy był fightercm. 
Dziś, nietylko uchodzić może jako naj­

trwalszy i najodporniejszy w braniu pięś­
ciarz, ale i jako wzór ambicji i poświęcenia 
Forma fizyczna Paolina na meczu ze Schnie I 
lingiem nie pozostawiała nic do życzenia. 
Byli tacy sceptycy, którzy po pierwszej run 
dzie widzieli u Hiszpana brak powietrza, 
ale ci 

zawiedli się srodze. 
Paolino atakował od rundy do rundy. 

Po końcowym gongu zasłużył na uczciwy 
aplauz Ale tłum rozczarowany pasywnością 
Schmelinga, żegnał obu pięściarzy zimno. 

PRZY DŹWIĘKACH TANGA, CZY WALCA 

k u r y l e p i e j z n o s z ą j a j k a 
AAER1fKAN$KA HODOWLA DROBIU* 

,W dziedzinie racjonalnej hodowli dro-
b ;u wprowadzili Amerykanie ostatnio re 
welacyjne wprost nowości. Wiedza ludz 
ka odesłała kurnik do muzeum. Nie po­
trzebno jest już podwórko, na którem 
grzebały sobie ptaki i dziobały drobny 
żwir. Kurę skazano na dożywotnie wię­
z ien i w samotnej celi i wiecznej ciemni 
cy, co wpływa podobno na większą •iuś 
tiość kur i 

na lepsze jaja. 
Ponadto jajka te znaczone są automa­

tycznie monogramami właściciela kurrr-
ka. Po wielu cicka\y_vch i dosyć skompli 
kowanych próbach i doświadczeniach 
wiedza dokonała tego, że dzisiaj każdi' 
moż.? chować u siebie własne kury. Nic 
potrzebuje na to kupować, ani wydz"er 
zawiać" specjalnego gospodarstwa lub za 
grody, nie potrzebnie mieć podwórka za 
domem. Nawet kto mieszka w wielko­
miejskim domu, może trzymać kury w 
komórce lub w podziemiu. Tego ro-Jza 
la próby są już w wielu miastach amery 
kańskich stosowane z dużem powodze­
niem. 

Ten zadziwiający .rezultat J e s t dz'c-
łem systemu, wykombinowanego i wv 

D Ó B R * P R Z Y J A C I E L 

Młodziutka pani pięknego owczarka płre nejskiego, nagrodzonego na wieJkicj wysta­
wie psów w Rich.nond ( A n g t j a ) . 

Wędzarnie, czy mieszkania? 
Świeże powietrze nigdy nie ściąga choroby. 

jeszcze Higjena naszych mieszkań stoi 
ciągle na bardzo niskim poziomie. 

W. myśl staroświeckiej, mieszczańskiej 
tradycji najlepsze pokoje przeznacza się u 
nas nadal „dla gości" i „od święta". Sami 
mieścimy się w pokojach najciemniejszych, 
od''strony mrocznego, cuchnącego wyziewa 
mi podwórza; trzymamy też tam nasze dzie 
ci, nie pozwalając im, pod srogą karą, wcho 
dzić do bezużytecznego, zarezerwowanego 
na uroczystości salonu. 

Powietrze w zamieszkałych pokojach 
jest z reguły złe, duszne, przesycone wy­
ziewami kuchni i wydychanemi gazami. 0 -
twierać okna boimy się panicznie; w zimie 
zabezpiecza się je watą, piaskiem, matera­
cami, gałganami, zostawiając tradycyjny 
„lufcik" do niezbyt częstych i niedostatecz­
nych przewietrzań mieszkań. Liczne po-

D Z I E Ń K O N I A W Ł O W I C Z U . 

K s i ę s t w o Łowickie słynie z hodowli koni ty pu półciężkiego o szlachetnej tinji i wspa­
niałej postawie. Hodowla koni do czasów wojny słwiatowej była jednym z głównych 

źródeł dochodowych dla miejscowego rolnictwa. Każdy prawie gospodarz jest zamiło­
wanym hodowcą koni. To też „Dzień Konia" w ranach którego odbyły s?ę zawody 
zaprzęgów gospodarskich, cieszył się wielkiem zainteresowaniem. Na zdjęciu — zwy 
ciczca 2-ej i 3-e' konkurencji Szczypiński Władysław z Bukowa Dolnego (pow. ło­

wicki). 

krówce, portjery, dywany, zrzadka trzepa­
ne makatki, stają się siedliskiem kurzu, bru 
du i moli, uniemożliwiają należytą wentyla 
cję mieszkań i utrudniając dostęp świeżego 
powietrza. 

•Nikt u nas nie śpi przy otwarłem oknie, 
nietylko zimą, lecz nawet wiosną i latem, 
chociaż jest to już 

regułą na Zachodzie. 
Gra tu rolę obawa przed zaziębieniem o 

przyzwyczajenie do ciepła tak mocne, że 
przeważa ono zrozumienie potrzeby powie­
trza i słońca. C noć społeczeństwo nasze o-
trzymało wychowanie klasyczne, lecz klasy 
cyzm ten, pozbawiony duszy, nie nauczył 
nas naśladować wzorów szczęśliwej Hella­
dy, która umiała łączyć higjenę z pięknem 
życia codziennego. — Uczty platońskie, 
igrzyska olimpijskie, rzymskie „mens sana 
in corpatre sano" (w zdrowem ciele zdrowy 
duch) — są dowodem tej pięknej harmonji. 

Zrozumienie tej harmonji zaczyna odży­
wać wśród Anglików. Oni pierwsi poczuli 
potrzebę miast - ogrodów, udostępniających 
korzystanie z powietrza 1 słońca szerszym 
warstwom ludności. Głęboka myśl społecz­
na rasy anglo-saskiej pracuje i szukai wy j ­
ścia z matni współczesnych stosunków go­
spodarczo - społecznych. Anglja obecnie 
jest już najbliższa rozwiązania tego nie­
zmiernie ważnego problemu, t j . problemu hi 
gjenicznego mieszkamia dla wszystkich. 

Pamiętać należy, że nigdy zimno ani 
świeże powietrze nie może 

spowodować choroby. 
Wprost przeciwnie, gdy organizm nasz 

się przegrzeje, gdy skóra nienależycie od­
dycha i nie wydaje z organizmu trujących 
substancyj, zatrzymując je natomiast w u-
sfroju, — upośledza jego sprawność, jego 
siły odporne, które wówczas na świeży po 
wiew powietrza reagują katarem lub grypą. 

U nas wędzą się wszyscy wzajemnie 
i czują się doskonale w zadymionej, prze­
siąkniętej wyziewami knajpie, nie rozumieć 
całej szkodliwości zatrutego i zużytego po 
wietrzą dlai naszych narządów oddecho­
wych, krążenia i trawienia. 

próbowanego przez Amerykanina Mil to­
na l i Arndta. Chowa on kurczęta, wy­
jęte wprost z inkubatora, przez całe ich 
życie w małych komóreczkach i t o nie 
na wolnem powietrzu, a 

w zamkniętym lokalu. 
Zastępując klatkami podwórko z dro­

biem, naukowy system Arndta umożli­
w i a zaopiekowanie, się dwudziestoma t y 
siącami kurcząt przez jednego człowieka 

Drugą nowością tej najnowszej gospc 
darki w zakresie hodowli drobiu jest me 
char;'c?ne gniazdo, które automatycz­
n i e , dtukuje na jajku literę właściciera, 
skoro tylko kura je zniesie. Kura siedzi 
na gnieździe, znajdującem się nad auto­
matem Z chwilą zniesienia jajko toc-y 
się pc pochyłem korytku i tam mija 

nasyconą atramentem rolkę, 
Jiodobną do poduszeczki na pieczątki. 
Między jajem a poduszeczką kolorową 
znajduje się taśma papieru z wyciętą l i ­
terą właściciela lub jego monogramem. 
Ciężar toczącego się jajka powoduje 
rucli taśmy papierowej z inicjałami. Kie 
dy wycięta część tej taśmy przechodzi 
między jajem a rolką, atrament wyciska 
na jaiku znak. Jajko potem dalej toc»y. 
sie d i końca korytka, a tam oczekuje za 
brama. 

Arndt chowa swe kurczęta w zuneł-
ncj ciemności, z wyjątkiem światła ma-
iutkiui czerwonych lampeczck e lekt ryk 
nych. Każda kura nijejci s i ę w oddzielnej 
komór;e metalowej o powierzchni pótto 
ra stopy kwadratowej. Komórki te ułożo 
ne są w trzech kondygnacjach, i e Ć R R 
nad drugą, w grupach po dwadzieścia, 
lub trzydzieści wszerz, tak żc jedną ba 
terja obejmuje. CO do 9 0 kur. 

K l i d a klatka ma o d d z i e l n e korytko na 
wodf; i na ży\yność. Podłogę klatki sta 
nowi cruciana siatka o szerokich ozz 
kacf aby zapobiec gromadzeniu się nic 
czy.>rości. Pod siatką każdej komórki 
znajduje się rola papieru. Czyszczc'1'c 
odbywa się nadzwyczaj prędko przez 
proste odkręcenie rolki o K a w a ł e k papie 
ru, k t ó r y się nawija, a nowy odwinięty 
k a w a ł e k papieru pozostaje pod siatką. 

Na ł-ierwszy rzut oka nowy system o-
bndzi krytykę, żc ten sposób pozbawir 
drób wszelkich naturalnych warunkóy 
ż y d a i ,i oz woju.. Lecz mimo to — zapew 
nia Ar: Jt— kury w takich warunkach 

s a zdrowsze, 
żyju cVuźej i składają w i e > j jaj, a ponal 
fo sm.tn jaj i smak mięsa znacznie prze 
wyżs/a towar, produkowany w sposób 
doty.i.czasowy,.w warunkach natural­
nych. Arndt stwierdza zarazem, żc kury 
są baidzo zadowolone ze swego życlr., 
złożenego wyłącznie z jcJzcnh, sp«in'a 
i znoszenia jaj. ( 

Raojo odgrywa ważną :olę w tego ro 
dza'u f howaniu drobiu. Arndt na podsta 
wie wielu doświadcz, przyszedł do prze 
konania ż e wprowadzenie muzyki do pro 
graniu życia w bateriach klatek powiek 
s z y ł o nośność o 2 0 procent. 

iTrati jest ważną częścią djety „uu hjr 
ziony.;h" kur Arndta. Doslarcza on w ta 
miny , .D ' i całkowicie zastępuje wply.v 
Światła słonecznego. • 

Ogromną wyższość swego systemn 
nad dotychczasowemi widzi Arndt w 
bardzo zmniejszonej odsetce śmiertelno­
ści; ;'ego doświadczenia wykasują jedtn 
p r o c e n ] śmiertelności, podczas gdy do­
tychczas 4 0 lub 5 0 proc. śmiertelności 
uważa się za rzcczjiormalną. Ta waż­
na korzyść stanowi doniosłą lecz me ie 

dyną różnicę; Arndt podkreśla bowie* 
że równie ważne jest zapotrzebowana 
wielkich obszarów w dawnym system^ 
brak zdrowotności i niemożności jej dej 
statecznego skontrolowania, oraz wresi 
cie ogólna niepjiwnośc wyników. 

Przy pomocy tego systemu jeden czl* 
wiek może dopilnować 20 tysięcy szjuK 
drobiu. Zupełnie, jak w bajce. 
. • 

Powrót pć 35-ciu dniowe! 
p o d r ó ż y m o r s k i e j . 
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W c z B B l e wyścigów z Rode Island j j 
Stanach Zjedn. do Bergen jacht niemiecki 
„Stortebecker" zaginął i dopiero obecnie P° | 
burzliwej podnóży po Oceanie yacht powró 

cił do przystani. 

PODSŁUCHANE 
FACHOWE PYTANIE. 

Pana Kopytk;ewicza. mistrza facliu 
rzeźnickiego. obdarza * o n a synkiem. A 

— .Waży czcery kilo — oznajmia f 
durną matk.i 

Z 
ciec. 
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O t o k i l k a 
Pantofli doi 
Obuwie dla 
D. 

dokładka czy bez?, — D y t a of 

U S T N Y EGZAMIN. 
Matka; — Czemu sic tak cicho naght 

zrobiło podczas lekcji gry na pianinie ?< 
Córka: — Właśnie pan profesor egzsł 

minował mnie teraz „ustnie", , ,„-...4f 

WSPÓLNOŚĆ MYŚLI I CZYNÓW. ! 
— Stanowczo twierdzę, żc niema n* 

śvviecie dwóch ludzi, mających jedne i te 
same myśli! 

— Tak uważasz? Zobacz Tylko nasz* 
iTfrezenty ślubne! Same sitka do herbaty! 

W TEM SĘK. 
— Czy t y nie uważasz, żc 30 lat t<* 

wcale piękny wiek dla kobiety?. 
— Owszem, zwłaszcza, jeżeli niafl 

j iż 40. 
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NIEPOROZUMIENIE. 
Śpiewak": — Zaasekurowałem swój 

pjos na dziesięć tysięcy złotych! 
— No i dlaczego towarzystwo nie wy­

płaca tych pieniędzy? 

ADR 
w not 

M O S K W A . 
)jj°czał sie pro 
Wału „Inłtirisi 
n ' e podwładna 
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N\D POLSKIEM MORZEM. 

Nad polskiem morzem do ulubionych urozmaiceń letników należą wyjazdy łodziami 
rybackieml wzdłuż brzegów otwartego Bałtyku. Na zdjęciu — trzy sympatyczne że 

glarki przed wyjazdem wdzięcznie pozują do zdjęcia. 
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